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Sytudcyd O Radzie państ. 


Korespondent nasz pisze nam z Wie” 
dnia pod datą 3 b. m.: 

W kuloarach parlamentu dziś wszyscy mówili 
© „uratowaniu parlamentu“. Odpowie- 
dnio do stanu gorączkowego, w jakim życie pu- 
bliczne w Austryi ustawicznie się znajduje, 
zmienia się często usposobienie i nastrój ogółu. 
Po skrajnym optymizmie, następuje czarny pe- 
symizm i na odwrót. Wczoraj o tym czasie nikt 
nie chciał wierzyć, że dziś odbędzie się jeszcze 
posiedzenie Izby, a jeśli się odbędzie, że będzie 
można dyskutować spokojnie o sprawach sto- 
jących na porządku dziennym. Powszechnie o- 
czekiwano odroczenia, a nawet zamknięcia Ra- 
dy państwa na dłuższy czas wraz z wszystkiemi 
wynikającemi z tego następstwami. Dziś nato- 
miast mówią o „uratowaniu parlamentu“, o wiel- 
kiem zwycięstwie parlamentu ludowego nad 
wichrzycielami i krzykaczami. 

Scena jaka się rozegrała na początku posie- 
dzenia, była istotnie imponującą. Cała, dosłow- 
nie cała Izba, zwróciła się przeciw grupie kil- 
kmnastu radykałów czeskich i rzęsistemi okla- 
skami wynagrodziła bądź co bądź naruszenie 
regulaminn ze strony prezydenta przez odłoże- 
nie czytania ..wpływów* na konice posiedzenia. 
Ale to stanowisko Izby udaremniło obstrukcyę 
Klofacza, Choca i towarzyszy. Cała partya so- 
cyalistyczna, nie wyjmując 25 socyalistów cze- 
skich, do niej należących, brała udział w tych 
oklaskach, potakiwała głośno, gdy poseł Adler 
w ostrych słowach potępił zajścia w Pradze.— 
Radykali czescy byli izolowani. Wszyscy inni 
posłowie czescy mieli dziś odwagę publicznie 
okazać, że się z Klofaczem nie s.lidaryzują. — 
Był to czyn polityczny, który rzeczywiście pod- 
niósł poziom parlamentu i zapewnił mu dalszy 
byt, jeśli tylko stronnictwa w tej solidarności 
wytrwają. 

Parliament anstryacki jest nieobłiczalny; cza- 
sem jakaś drobnostka wywołać może burzę, 
połączoną z najfatalniejszemi następstwami. Dla 
tego z pewnym sceptycyzmem przyjmujemy te 


sangwinistyczne nadzieje, wywołane dzisiejszym, 


nadspodziewanie gładkim przebiegiem posiedze- 
nia. Pokazało się ponownie, że zachowauiem 
Zimnej krwi i rozwagą można więcej uzyskać, 
Nuikoki—przez „politykę katastrof“. Nikt mie 
przeczy, że Niemcy sprowokowali i ustawicznie 
prowosują Cze hów, ale nie mniej prawdą jest, 
że odpowiedź, jaką Czesi na te prowokacye 
dali na ulicach Pragi, była fałszywą podykto- 
wana metodą i ze stanowiska politycznego była 
błędem. Zajścia praskie osłabiły sianowisko 
Czechów, a wzmocniły Niemców. 

Gdyby patryoci i wybitni politycy czescy byli 
za wczasu użyli swego wpływu, aby sparaliżo- 
wać agitacyę Klofacza i spółki, oszczędziłoby 
się narodowi czeskiemu upokorzenia, leżącego 
w fakcie zaprowadzenia sądów doraźnych w Pra- 
dze i szyderczych uwag prasy niemieckiej, która 
dziś drwi z Czechów, że wystarczyło tylko po- 
grozić katem, aby sią odrazu uspokoili i że wy- 
starczyła groźba zamknięcia parlamentu, aby 
zaniechali obstrukcyę. 

Naród czeski właśnie w ostatnich 10 latach 
pozytywnej pracy tak olbrzymie czynił postępy, 
że jego przywódcy powinni się wystrzegać po- 
wrotu do dawnej polityki rozpaczy, gniewu i ne- 
gacyi. Ta polityka odpowiada może uczuciom 
chwilowym, ale interes narodu inne wskazuje 
drogi. Jeśli więc Niemcy wstrzymają się od dal- 
szych prowokacyj, a Czesi kierować się będą 
także nadal rozwagą i rozumem stanu, jak dziś, 
nadzieje utrzymania pariamentu i osiągnięcia 
wreszcie „modus vivendi* między obu narodami, 
byłyby istotnie uprawnione. Sz. 


Jeżeli korespondent nasz uwydatnia zadowo- 
łenie posłów niemieckich z tegu powodu, że 


Czesi uspokoili się zaraz po rozgoszczeniu się 
kata w Pradze, to ten sam powód do zadowo- 
lenia mogą mieć Czesi w odniesieniu da Niem- 
ców. Przyczyny chwilowego uspokojenia się 
wzburzonych umysłów w Pradze i na jej przed- 
mieściach, w czem innem szukać należy. Oto 
silnie zaostrzone prawo zastosowano równucze- 
śnie i równomiernie do Niemców i do Czechów, 
w miejsce bezprawia, jakie panowało 
przedtem. To jest wskazówką nieomylną, gdzie 
było źródło stanu „ex lex*, jaki od kilku ty- 
godni zapanował w Pradze. 

Niezdecydowane, a raczej nieszczere sta- 
nowisko rządu wobec sporu czesko-niemieckie- 
go, musiało wcześniej lub później, doprowadzić 
do rzucenia ludności, zarówno czeskiej, jak nie- 
mieckiej,j w objęcia radykalnych stronnictw. 
Jeżeli bowiem rząd uchyla się od wymiaru 
prawa, to wyręcza go w tem zawsze ten, kto 
więcej od niego ma odwagi. A stronnictwa ra 
dykalne tem się właśnie odznaczają, że odwagi 
w braniu i rozdawaniu praw mają do zbytku. 

Stan „ex lex* przybrał tylko na zewnątrz 
ostry charakter w ostatnich tygodniach w Pra- 
dze, ale trwał on i zapnszczał korzenie od dawna. 
Co mówić o rządzie, który pozwala milcząco, 
aby pierwszy lepszy urzędnik pocztowy, kole- 
lejowy lub sądowy, tłomaczył i stosował ustawę 
wedle tego, do jakiej partyi należy? Ponieważ 
rząd nie chce rozwiązać kwestyi czesko-niemie- 
ckiej, więc zaczęli w tem wyręczać go urzędnicy 
niemieccy prusofilskiej barwy. I rząd to tolero- 
wał, a przynajmniej nie reagował na prowadze- 
nie anticzeskiej polityki przez dawnych komili- 
tonów, ubranych obecnie w czapki z austrya- 
ckim bączkiem. i 

Potem zaczął już rząd wprost pozwalać na 
teroryzm burszów prusofilskich wszędzie: w Pra- 
dze, w Graen, w Wiedniu. Rząd ułąkł się ich 
teroryzmu... l 
podstawie jedna organizacya studencka ma wię- 
ksze mieć prawa od innej i od całego ogółu 
obywateli? Żadnej grupie obywatelskiej nie 
|wołno urządzać pochodów bez osobnego pozwo- 


sofilskim. Oni decydują, czy i w jakie odznaki 
mają się ubierać inni ich koledzy, oni wpuszczają 
jednych do uniwersytetu, drugich z niego wy- 
rzucają. 

Czy to ma być wymiarem prawa? A cóż w: 
takim razie będzie bezprawiem? 

Jakikolwiek będzie w Austryi rząd, parlamen- 
tarnv, czy biurokratyczny, bezrządem on stać 
nie może i na bezrządzie nia może oprzeć egzy- 
stencyi państwa, To należałoby raz powiedzieć 
jasno i stanowczo i żądać uczciwej egze- 
kutywy prawnej wobec każdej narodowo-| 
ści, a nie będzie potrzeba straszyć jednej lab 
drugiej... szubienicą. IE 

Proklamowanie sądów doraźnych, „przy od- 
głosie trąb i bębnów”, sprowadzanie kata i 
grożenie nim. —- nie podnosi wcale powagi pra- 
wa i państwa. Gdyby je bowiem w każdej oko- 
liczności w sposób bezstronny stosowano, nie 
byłoby potrzeby, w państwie konstytucyjnem, 
uciekać się do środków przestarzałych, odbija- 
jących dzisiaj zbyt jaskrawo na tle kultury i 
postępu. 


(Telefonem). - 

Wiedeń, 4 grudnia. 
Dzienniki uważają wczorajsze posiedzenie za 
wielki dowód żywotności parlamentu, która upra- 
wniu do nadziei, że rozpoczęte na nowo roko- 
wania o utworzenie gabinetu parlamentarnego, 
doprowadzą do pomyślnych rezultatów. Więk- 
szość, dwie trzecie, potrzebna dla uchwalenia 
nagłości prowizoryum budżetowego, jest, jak się 
zdaje, zapew niona, albowiem wobec wczo- 
rajszego oświadczenia socyalistów, rząd nie 
potrzebuje się liczyć z głosami cze- 
skiemi. Także posłowie włoscy, jak się zdaje, | 


Na jakiej — pytamy — prawnej $ 


będą głosować za nagłością prowizorynm bu- 
dżetowego. Oficyalnie klub włoski uchwalił wol- 
ność głosowania dla swoich członków. Zresztą 
prezydent gabinetu bar. Bienerth zabierze 


zapewnie dzisiaj głos w Izbie i złoży uspokaja- 


jące oświadczenie w sprawie uniwersytetu wło- 
skiego, a może także słowieńskiego. Z tego 
powodu iz tej strony rząd nie będzie miał przy 
głosowaniu trudności tak, że sprawa prowizo- 
ryum ' budżetowego zapewne z początkiem 
przyszłego tygodnia będzie zała- 
twiona. ; 

Na większe trudności natrafi wniosek nagły 
w sprawie aneksyi, albowiem nie tylko Czę- 
si, lecz także i część Niemców i rozmaite in- 
ne małe grupy, oświadczają się przeciw trakto- 
waniu tej sprawy jeszcze przed świętami Bo- 
żego Narodzenia. Większość Izby jest tylko za 
pierwszem czytaniem przedłożenia, W dalszym 
ciągu miałaby obradować nad tą sprawą komi- 
sya, a „meritum“ przedłożenia załatwiłaby Izba 
po -Nowym Roku. W tym kierunku toczą się 
rokowania. 

Korespondencya  „Austrya*, organ partyi 
chrześcijańsko-społecznej, donosi, że chrześcijań- 
sko-socyalmi zdecydowani byli wczoraj razem 
z socyalistami bronić parlamentaryzmu przeciw 
Czechom. Nie było to jednak potrzebne, gdyż 
wielkie stronnictwa czeskie odsu- 
nęły się od czeskich radykałów. Gdy 
by to nie było nastąpiło, obstrukcyoniści byliby 
natrafili na najzgodniejszy opór stronnictw de- 
mokratycznych, choćhw -nawet miało 
przyjść do użycia siły. . 

Mimo wielkiej przepaści, oddzielającej chrze- 
ścijańsko-socyalnych od socyalistów, oba stron- 
nictwa zdecydowane były do wspólnej ak- 
cyi, któraby była potrzebna dla uratowania 


1 


parlameutu i uchylenia rządów na podstawie |- 


14. Przywódcy socyalistyczni oświadczyli wo- 
bec posłów chrześcijańske socyalnych, że goto- 
wl Są pustępować w tym kierunku ręka w rę- 
kę z nimi w obronie parlamentu. 


Wiedeń 4 grudnia. 


Podług „Arb. Ztg.* poseł Adler we wczo- 
rajszej mowie, którą wygłosił w parlamencie, 
wystąpił przeciw chrześcijańsko-socyalnym za 
ich dwulicowośc w objawianiu swej lojalności dla 
cesarza. Podług „Arb. Zig.“ powiedział poseł 


| Adler: „My jesteśmy republikanami, ale gdyby- 


śmy byli monarchistami, to wystarczyłby nam 
joden cesarz. Nie rozumiemy monarchizmu, 
mającego jednego cesarza, któremu wyprawia 
się owacye jubileuszowe, i drugiego tajne- 
go cesarza, od którego przyjmuje się rozka- 
zy. (Oklaski u socyalistów). Nierozumiem — 
mówił pos. Adler, — tej lojalności, która nie 
liczy się z obecnym rządem, tylko eskontuje 
przyszłość. Tej dwuznaczności nie roznmiem, 

. Gdybym miał przekonanie, że kto inny lepiej kie- 
rowałby sprawami państwa niż cesarz, powiedział- 
bym otwarcie. Ale ta polityka, jest mało pięk- 
ną i niezbyt pocieszającą dla tych, którzy ją 
uprawiają. Jest ona przedewszystkiem niebez- 
pieczeństwem dla państwa. (Żywe oklaski u so 
cyalistów). 


Bagno resyjskie. 


W Rosyi panuje spokój. Tak mówią codzien- 
nie przedstawiciele władzy, którzy jednak nie 
okazują ani chęci, ami pospiechu w zaoszeniu 
stanów wyjątkowych, które, wóbec przez nich 
samych stwierdzonego uspokojenia, nie mają ża- 
dnej racyi. Język biurokracji rosyjskiej potrze- 
ba jednak rozumieć. Jeżeli przedstawiciel jej, 
Stołypin, twierdzi, że Rusya uspokoiła się pod 
ręką „silnej władzy“ — nie znaczy to, że po 
wzburzeniu rewolucyjnem nastąpił normalny bieg 
życia, ale że życie to wogóle zamarło, że po 
burzy rewolucyjnej, która wysoko podnosiła ta- 
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lę społeczną, nastąpił zastój, cisza i martwo- 
ta wody stojącej, zatęchiego bagna. — Tylko 
martwota pustyni i nieruchomość głębokiego ba- 
gna wydają się binrokracyi rosyjskiej spokojem, 
którym się ona chwali, jako osiągniętym wresz- 
cie celem, upragnionym swych dążeń. Spokój 
ten jednak jest spokojem rozkładu, który dla 
przyszłości Rosyi jest o wiele groźniejszym, niż 
najszaleńsza rewolucya ze wszystkiemi jej okro- 
pnościami i karkołomnemi eksperymentami. " 

Rewolucya bowiem jest fermentem, chaosem 
nawet, z którego jednak może wyłonić się no- 
wy świat. A nieprawdą jest, co zawsze i wszę- 
dzie twierdzili i twierdzić będą reakcyoniści, że 
naród, pozostawiony sam' sobie, nie znajdzie 
właściwej drogi, odpowiedniej formy życia. — 
O wiele gorszym od najgorszej rewolucyi jest 
natomiast ten spokój, który wytwarza tak zw. 
„silna władza“, pojęta na sposćb rosyjski, a po- 
legająca na tem, że przemijającej anarchii spo- 
łecznej, mającej swe uzasadnienie w niezaspo- 
kojeniu najważniejszych potrzeb życia społecz- 
no-ekonomicznego, przeciwstawia się anarchię 
organów rządowych, mającą swe źródło w ni- 
skości ich instynktów i w całkowitym braku 
kultury moralnej i umysłowej. 

Oddane na łup takiej anarchii społeczeństwo 
zatraca powoli swój instynkt samozachowawczy. 
W ogólnej atmosferze bezkarnych zbrodni i gwał- 
tów, zanika wszelkie poczucie prawa, a z niem 
poczucie granicy złego i dobrego. Instynkt spo- 
łeczny, poczucie odpawiedzialności za swe czy- 
ny, które tkwi w każdym człowieku, ustępują 
miejsca wyuzdaniu najdzikszych egoizmów, któ: 
re uniemożliwia wszelką organizacyę, wszełką 
wspólną celową pracę, potrzebną do ntrzymania 
normalnego życia państwowego jeszcze bardziej, 
niż do rewolucji. 

Nic też dziwnego, że dzisiaj życie rosyjskie 
przedstawia obraz wprost odrażający. Inte- 
ligencya wyzbywszy się „złudzeń“, utraciwszy 
wiarę we wszelkie ideały, tonie w bagnie naj: 
grubszego oportunizmu. Wśród młodzieży szerzy 
się w zastraszający i niebywały sposób demo- 
ralizacya i rozpasanie płciowe, które razem z 
alkoholizmem nosi miano „wyzwalania duszy“. 
W rynku księgarskim niesłychaną pokupnością 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmnje A 
wiersza drobnem pismem (petii) za pierwszy rez 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Nado- 
slane po 60 h od wózrsza za każdy raz. — @łosy publiczre po 2 kor. od wiersza, Układ 
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Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty, cyrkutarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje siłę za cenę 
2 kor. od 100 egz. dle zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egr dia miejscowych prenumeratorów 
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Prenumeratę przyjmują: 


gamiejscową: Admisistracya „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco» 
wą: administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agenoya J. Hopoasa 
l A. Saiomonowej, ul. Sławkowska A. -- Handel St. Karlińskiego, Sukiennice, — Handel 
Kretschmera, ul. Szewska — Handel J. Kkiera, ul. Karmelicka 18. 
Zamiejscową prezumeratę i ogłoszenia (ineeratr) przyjmnją: We Lwowie Biura 
dzienników: Lndwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski, Pasaż Hansmana 9. — 
W Przemyśln Heszeles. — W Jarosławiu A. Amster, — W Wiednia: Hermann Gold. 
schmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeile 6, — M. Duke: Nachf., Haasenstein 
& Vogler (takżo w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Oppelik. — R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monschinm I Norymberdze). — H. Sch» 
lek (Wollzeile). — W Paryżu Socić 


té Matoelle da Pnblicitć A, Lorette, directeur, 61 
Rne Rougemont, 1 
dministracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 


ficzne figury, v odpowiednimi napisami, które 
kazał potem dziewczętom odrysowywać w swo 
ich kajetach..” 

W Krasnoufimskua sąd wojenny skazał na 
powieszenie czternastoletniego chłopaka. Obroń 
ca odniósł się telegraficznie do tamtejszego po- 
sła do Dumy z prośbą o interwencyę u Stoły: 
pina Na prośby posła Stołypin odpowiedział 
że to nie należy do jego kompetencyi, i skiero- 
wał posła do ministra wojny,” który znowu ©: * 
świadczył, że nic nie może poradzić, skoro tak 
postanowiły władze miejscowe w Krasnoufimsku. 

Jest to tedy jaskrawy przykład całkowitej 
autonomii, którą mają prowincyonalmi siepacze 
w mordowaniun i katowaniu „uspokojonych* o- 
bywateli konstytncyjnej Rosyi. 

Już ta garść bynajmniej nie wybieranych 
faktów świadczy o głębokości, do jakiej do- 
szedł w Rosyi rozkład władzy i powszechne 
rozprzężenie. Jakże nikczemnie komicznemi mu 
szą wydawać się wobec tego wszystkiego wy- 
krzykniki i groźby prasy reakcyjnej, opłakującej 
los Serbów w Bośni i rozdziirającej szaty z obu- 
rzenia nad przewrotnością Austryi. = 


1 pmiętników Kuropatkin. 


Amerykański miesięcznik „Mac Clures Maga- 
zin“ ogłosił właśnie znaczny wyjątek z trzeciej 
części pamiętników Kuropatkina, które 
otrzymał w rękopisie. Niefortunny wódz rosyj- 
ski tłómaczy tam powody swojej klęski, wyll- 
czając cały szereg momentów, które o niepo- 
wodzeniu oręża rosyjskiego zadecydowały. Po- 
nieważ wywody Kuropatkina rzucają jaskrawe 
światło na metody administracyjne rosyjskie 
i na stosunki panujące w najwyższych sferach 
rządowych petersburskich, streścimy je mieco 
obszerniej. ! 

Otóż za głównego winowajcę niepowodzeń ` 
Rosyi w wojnie z Japonią uważa Kuropatkin 
Wittego. Armia nie była przygotowaną do 
wojny, ponieważ Witte odmawiał stale kredy- 
tów, żądanych przez ministerstwo wojny. Dawał 


cieszą się powieścidia i elokubracye rozmaitych |on pieniądze na flotę, na ekonomiczne przedsię- 
grafo- i eroromanów, którzy nie zadowalniając į biorstwa na dalekim Wchodzie, ale armię ska- 


się już „analizą“ zwyczajnych rozkoszy, szuka- 


ją natchnienia w .finezyach homoseksualnych i 


| 
| 


zywał na niedostatek, Istniejące zapasy zuży- 
wała armia północna, (gwardye), a na najko- 


t. p. Lud wiejski przepija wszystko, co ma. A |nieczniejsze inwestycye, na sprawienie nowej 
rząd tryumfnje z powodu stłumienia rewolucji. | artyleryi, uzupełnienie zapasów rozmaitych i za- 
Kroniki dzienników rosyjskich co dzień są: opatrzenie armii w nowe środki lokomocyi, stale — 


przepełuione wiadomościami o wypadkach, zaj- 
ściach i zbrodniach, z których każda rzuca snop 
ponurego Światła na psychikę rozpadającego się 
gwałtownie społeczeństwa rosyjskiego. Niedaw- 
uo w Peterburgu pijany oficer gwardyi, Kowa- 
lenski zastrzelił dwóch połicyantów i dwie prze- 
chodzące osoby, a dwie ciężko ranił, jedynie 
dlatego, że obaj policyanci zwracali mu uwagę 
na nieodpowiedniość jego zachowania się na 
ulicy. 

Natomiast w Odessie policyant zastrzelił na 
miejscu dwóch oficerów za to, że usiłowali mu 
przeszkodzić w znęcaniu się nad jakąś bezbron- 
ną kobietą, którą okrutny ten zbir ciągnął za 
włosy w biały dzień po ludnej ulicy. r Najcie- 
kawszem jest to, że ani ów oficer z Petersbur- 
ga, ani ów policyant w Odessie nie zostali uka- 
rani. Oficer dla przyzwoitości dostał kilka mie- 
sięcy odwachu, policyant zaś nie był nawet wo- 
góle stawiony przed sąd. A 

Takie rzeczy dzieją się w stolicach państwa 
tuż pod bokiem najwyższych władz. Co dopiero 
musi się dziać na prowincyi w zapadłych mia- 
steczkach i po wsiach? W Wiatce przyszedł pi- 
jany strażnik ziemski do szkoły żeńskiej i wśród 
najohydniejszych wyzwisk wypędził stamtąd na- 
uczycielkę i oświadczył przerażonym dzieciom, 
że sam będzie je uczył kaligrafii. To rzekłszy, 
zaczął rysować na tablicy obrzydliwe, pornogra- 


brakowało pieniędzy. W czasie od r: 1898 do 
1902 ówczesny minister wojny żądał na armię 
455 mil. rb. nadzwyczajnych kredytów, otrzy- | 
mał zaś tylko 160 mil. Sam Kuropatkin, objąw- | 
szy stanowisko ministra wojny po Wannowskim. 
zażądał w najbliższym okresie kredytów nad- 
zwyczajnych na cele armii w sumie 825 mil, ' 
a otrzymał tylko 130 milionów. 

' Wogóle Witte, jak mu zarzuca Kuropatkir, 
zagarnął dla siebie znaczną część władzy car- 
skiej, pozbawiając niemal każde ministerstwo 
szeregu jego kompetencyj Stworzył on dwa 
nowe korpusy armii, jeden dia obrony i 
pilnowania granic, drugi zaś dla ochrony „swo- 
jej“ wschodnio-chińskiej kolei. Najwyższą wła- 
dzę nad tymi korpusami także sobie przywła- 
szczył i sum wyposażył korpus kolejowy w Man- 
dźuryi w artyleryę, nie znosząc się w tej spra- 
wie z ministerstwem wojny. W ten sposób 
krzyżował on dzłałalność każdego prawie mini- 
sterstwa, wdzierając się własnowołnie w po- 
szczególne działy, zakładał samodzielnie banka, 
miasta i wsie, zawarł na własną rękę 
traktat z Chinami i utrzymywał wszędzie 
swoich własnych agentów. W ten sposób, wbrew - 
przysłowiu „że bliższa koszula ciała* wydawał 
Witte ogromne sumy na odległe cele, na pałace - 
w Dalnym i w Charbinie, na luksusowe miesz- 
kanie dła urzędników i oficerów, a nie dawał 


— R 


Władysław St. Reymont. 


chłopi. 


La to. 


ec (Ciąg dalszy.) 

Zmęczony się czuł, w głowie mu szumiało i 
kurz zapierał gardziel, że przysiadł pod krzy- 
żem w cieniu brzózek, ułożył na kapocie śpią 
cego Pietrusia i, obcierając rzęsisty pot, zapa- 
trzył się we świat i zamedytował. 

Słońce skłoniło się nad bory i pierwsze lę- 
kliwe cienie wyłowiły z pod drzew, czolgująć 
Się ka zbożom. Bór cosik gwarzył z cicha czu- 
bami, płonącemi w słońen, a gęste podszycia 
leszczy i osik trzęsły się, jakby w zimnicy. 
Dzięcioły kuły zawzięcie, i kajś daleko skrze- 
czały sroki. Czasem, między omszałemi dębami 
Zamigotała żołna, jakby kto cisnął kłębkiem 
zwiniętej tęczy. 

„Chłód zawiewał z omroczonych, cichych głę- 
bin, tylko kajś nickaj podartych słonecznemi 
pazurami. 

Zalatywało grzybami, żywicą i rozprażonym 

ajorem. 

Naraz jastrząb wyprysnął nad las, zatoczył 
krzyżem nad polami, ważył się chwilę i spadł, 

1e] piorun, we zboża... 

Antek porwał się bronić, ale już było za 
Późno, Posypała się kurzawa piór, zbój uciekł, 
Jekliwie zakrzyczały kuropatki, a jakiś zają- 
Czek zestrachany gnał kajś na oślep, jeno mu 


bielało podogonie, 
= Jak se to wypatrzył! Rabuś jucha! — 


szepnął, siadając z powrotem — cóż, kiej i ja- 
strząb musi się pożywić, i choćby ta glista 
najmarniejsza. Takie już urządzenie na Świe- 
cie! — medytował, okrywając pietrusiową gę- 
busię, gdyż pszczoły brzęczały nad nią za- 
wzięcie, a jakiś kosmaty trzmiel buczał nie- 
ustannie. 

Spomniał sobie, jak to jeszczek niedawno 
wydzierał się na wolę, do tych pól, jak ma to 
dusza dziw nie uschła z tęsknicy! 

— Wymęczyły me ścierwy! — zaklął, nie 
ruchając się już z miejsca, bo tuż przed nim, 
z żyta wyściubiały lękliwe głowy przepiórki, 
nawołując się po swojemu, ale w mig się po- 
kryły, gdyż cała banda wróblego narodu spa- 
dła na brzozy, stoczyła się w piach, jazgocząc 
zapamiętale, tłukąc się, a bijąc i swarząc, aż 
ścichły nagle, przywierając do miejsc, jastrząb 
znowuj zakołował i tak nizko, jaże cień leciał 
po zagonach. 

— Dał wam radę, pyskacze! Akuratnie by- 
wa takusieńko z ludźmi! Więcej zrobi z nieje- 
dnyi pogrozą, niźli skamłaniem — rozważał. 

Pliszki się pokazały pobok, na drodze, trzę- 
sły ogonami, szwendając sią tak zblizka, iż, 
skoro poruszył ręką, odleciały za rów. > 

— Głupie! Mało co, a byłbym którą chycił 
la Pietrusia! 

Wrony wylaziy jakby z lasu, maszerowały 
kolcinami, wydziobując, co się dało, ale, po- 
czuwszy człowieka, jęły ostrożnie, z przekrzy- 
wionymi łbami zazierać w niego i obchodzić, 
podszakując coraz bliżej, a stopercząc obmier- 
złe, zbójeckie dzioby. 

— Nie pożywita się od mnie! — rzucił grud- 


lenia policyi, ale wolno to robić burszom pru- 
= uciekły cicho, jak złodzieje. 


Zaś potem, że siedział, jakby w odrętwieniu, 
zapatrzony we Świat i całą duszą zasłachany 
w jego głosy, to wszelaki stwór jął zuchwale 
ciągnąć na niego; mrówki łaziły mu po plecach, 
motyle raz po raz przystdywaty we włosach, 
boże krówki sznkały czegoś po twarzy, a zielo- 
ne, spasłe liszki pięły się skwapnie na buty, to 
leśne ptaszki cosik mu zaświergałiły nad głową. 
i wiewiórka, przewijając się od boru, zadarła 
rudy ogon, ważąc się przez mgnieme, czyby nie 
chyenąć na niego, ale on ani Już o czem wie- 
dział, grążył się bowiem w czemściś, co bucha- 
ło z tych ziem nieobjętych, Syeąc mu duszę u- 
pojoną, żywiącą i zgoła niepowiedzianą słodko- 
ścią. a 

Zdało mu się, jakoby z tym wiatrem przewa- 
lał się po zbożach; jakby polśniewał mięciuską, 
wilgotną runią traw; jakby toczył się strumie- 
niem po wygrzanych piachach skroś łąk, prze- 
jętych zapachem sianokosów; to Jakby z ptaka- 
mi leciał kajś wysoko, górnie, nad światem i 
krzyczał z mocą niepojętą do słońca; to znowu 
jakby się stawał szumem pól, kolebaniem się 
borów, siłą i pędem wszelakiego rostu i wszyst- 
ką potęgą tej ziemi świętej, rođzącej w śpie- 
waniach i weselu. I sobą się wiedział, wszyć- 
kiem się wiedząc zarazem, bo i tem, co się o- 
baczy i poczuje, czego się dotknie i co się wy- 
rozumie, ale i tem, czego nie sposób nawet po- 
miarkować, a co jeno poniektóra dusza w go- 
dzinę śmierci przejrzy i co się w człowiekowem 
sercu tylko kłębi, wzbiera i ponosi ją w ja- 
kąś niewiadomą stronę i łzy słodkie wyciska 
i nieukojną tęsknicą, kieby kamieniem, przy- 
wala. 

Szło to przez niego, niby chmury, że, nim co 


pojął, już inne następowały, już nowe i barzej Marr i karcący, jakgdyby głos sumienia, jął 


jeszcze niepojęte. 

: Był na jawie, a śpik sypał mu w oczy ma- 
kiem i wodził kajś ponad dole i stronami za- 
chwyceń prowadził, że już w końcu poczuł się 
niby w czas podniesienia, kiej dusza gdziesik 
się wzniesie i płynie klęczący na jakieś janiel- 
skie ogrody, na jakieś nieba i raje pełne szczę 
śliwości. * 

Kwardy był przeciek i do tkliwości nieskory, 
ale w tych dziwnych minutach gotów był paść 
na ziem, przywrzeć do niej gorącemi ustami 
i obejmować cały ten świat kochany. 

— Nie! jeno me tak powietrze rozbiera! — 
bronił się, trąc oczy kułakiem i srożąc brwie, 
ale bo to poredził się przemóc, bo to mógł zdu- 
sić w sobie kuntentność, która go przepalała, 
kiej pożar? 

Na ziemi się bowiem znowu poczuł, na ojco- 
wej i praojcowej grudzi. między swoimi, to i nie 
dziwota, co radowała mn się dusza, i każde bi- 
cie serca zdało się wołać na świat cały mocno 
i radośnie: 

— Dyé znowu jestem! Jestem i ostanę! 

Preżył się w sobie, gotów dźwignąć się na 
to nowe życie, którem już szedł ociec, jakiem 
przeszły dziady i pradziady i, tak samo jak oni, 
pochylał bary, by wziąć ciężki trud i ponieść 
go nieulękle i niestrudzenie, aż póki Pietruś nie 
zastąpi go z kolei... 

— Tak już być musi! Młody po starym, syn 
po ojcu, a posobnie, a cięgiem, dopóki Twoja 
wola, Jezu miłosierny! — dumał surowo! 

Wsparł głowę na rękach i pochylał nisko o- 
ciężałą głowę, gdyż nawiedziły go całą ciżbą 
przeróżne myśle i wspominania, zaś jakiś głos 


mu prawić swoje gorzkie i bolesne prawdy, 
przygiął się przed nim i ukorzył .wyznając Się 
ze wszystkich przewin i grzechów... 

Ciężką mu było ta spowiedź, i zgoła niełac 
nem pokajanie, ale przemógł hardość, zdusił w 
w sobie ambit i pychę patrząc w całe swoje 
życie nieubłaganemi oczami opamiętania; każdą 
sprawę swoją przezierał tera do dna, bierąc ją 
na rozum i na srogi sąd. 

— Głupi byłem i tyla! Na świecie musi iść 
swoim porządkiem! Juści, mądrze powiedzieli 
ociec: jak wszystkie jadą w jedną stronę, źle 
takiemu, któren z woza spadnie, pod koła zleci! 
Koni na piechotę się nie zgoni! e to kużden 
człowiek musi wszyćkc . dochodzić swoim rozu- 
mem! Droga nie jednemu wychodzi — myślał 
smutnie, i cierpi prześmiech okolił mu wargi. 

Z boru zaczęły klekotać kołatki a porykiwa- 
nia ciągnących stad. 6 s 

Podniósł Pietrusia i ruszył bokiem topolowej, 
przepuszczając stada, idące z leśnych pastwisk. 

Kurz się wznosił z pod kopyt i bił ponad to- 
pole, kiej chmura, w zaczerwienionych od za: 
chodu tumanach chwialy się rogate, ciężkie łby 
i raz poraz sklębiały się owca, obganiane przez 
pieski, gdyż cięgiem się rwały w przydrożne 
zboża. pokwikiwały świnie, prażone batami, cie- 
laki z bekiem szukały pogubionych matek; pa- 
ru pastuchów jechało na koniach, a reszta szła 
ze stadami, trzaskając z barów, gwarząc a po- 
krzykując, któryś zawodził, jaże się rozlegało. 

(C. d. n) 
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pieniędzy na najważniejsze cele państwowe. |w nocy. Cała zatem wycieczka koleją do Zakopa- 


Środki na to wszystko czerpał Witte z t. zw. 
„wolnych zapasów kasowych“, które otrzymy- 
wał z nadwyżki dochodów nod rozchodami, wy- 
twarzanej sztucznie i szalbierczo przez obcina- 
nie kredytów innych ministerstw. W taki spo- 
sób stwarzał Witte pozostawiając niezapełnio- 
nym najwiędsze braki w systemie obrony pań 
stwa, pozornie nadwyżki budżetowe, które wy- 
nosiły rocznie 200 milionów rubli przeciętnie i 
w zupełności prawie szły na pokrycie kosztów 
fantazyj wachodnio-azyatyckich Wittego. 

Jako drugą przyczynę klęski, wskazuje Ku- 
ropatkin niedołęstwo zarządu marynarki i floty. 
„Z radością wziąibym na siebie całą odpowie- 
dzialność za klęskę naszą w wojnie japoń- 
skiej — pisał Kuropatkin do cara w dniu 21 
stycznia 1906 r. — gdyby to nie było histo- 
rycznym fałszem i gdyby nie szkodziło sprawie 
odnowienia naszej armii, zmniejszając świado- 
mość jej braków. Dlatego sądzę, że należy ra- 
czej przyczyny klęski wszechstronnie zbadać, 
aby później błędów i niedomagań, które ją spo: 
wodowały, tem lepiej uniknąć", Przyczyn jednak 
swej klęski szuka Kuropatkin stale poza sobą 
i poza armią. Zdaniem jego, Japonię, jako mo- 
carstwo morskie, powinna była zwyciężyć 
w pierwszym rzędzie flota rosyjska. Gdyby 
okręty japońskie zostały były w czas zniszczo- 
ne, nie byłoby wogóle przyszło do walki lądo- 
wej. Ale flota rosyjska schowała się w Porcie 
Artura i nie robiła nie, aby przeszkodzić wy- 
lądowania wojsk Oku, Nogiego i Nadzu. Dwie 
z tych armij weszły na ląd azyatycki tuż pod 
nosem okrętów rosyjskich. Także i katastrofa 
pod Cuszimą przyczyniła się zdaniem Kuro- 
patkina do zawarcia przedwczesnego i upoka- 
rzającego pokoju 

"Trzecią przyczyną klęski była bardzo mała 
sprawność kolei syberyjskiej i kolei mandżur- 
skiej Po wybuchu wojny, kiedy przed koleją 
tą stanęły najtrudniejsze zadania przewozu wojsk, 
żywności i materyałów wojennych, mogła ona 
przepuszczać zaledwie po 3 pociągi na dobę, 
podezas gdy zarząd wojskowy potrzebował w 
rzeczywistości 60 pociągów. „Gdybyśmy na po- 
czątku wojny mogli byli wybłagać chociażby 
tylko jeden specyainy pociąg wojskowy na do- 
bę, — pisze zrozpaczony autor pamiętników, — 
bylibyśmy mogli przed bitwą pod Laojanem na 
czas skoncentrować jeden korpus armii i jeden 
korpus syberyjski, a mając sześćdziesiąt bata- 
lionów do dyspozycyi, bylibyśmy Japończyków 
pobili. Tak samo, gdybyśmy byli pod Mukde- 
nem mieli sześćdziesiąt batalionów w rezerwie, 
a nie mieliśmy ich jedynie wskutek niedbalstwa 
administracyi kolejowej, — byłaby ta bitwa ina- 
czej dla nas wypadła. 


Z nad Morskiego Oka. 


(Korespondencya „N. Reformy"), 


Zakopane, w listopadzie, 
(Morskie Oko w zimowej szacie. — Cena jazdy sanną. — 

Koszta wycieczki z Krakowa do Morskiego Oka). 

Być w Zakopanem 1 nio zrobić wycieczki do 
Morskiego Oka, to tak samo, co być w Rzymie 
i nie widzieć papieża. Wycieczki do Zakopanego 
ułatwiają bilety turystyczne. Gdy sobie ktoś kupi 

-turystyczny bilet III klasy za 5 koron, to nie tylko 
zajedzie z Krakowa do Zakopanego. ale może tam 
zabawić 5 dni i wrócić do Krakowa bez żadnej 
dopłaty, Takie bilety możua naturalnie ustalić 
i wzmocnić ruch turystyczny przez cały rok. Ko- 
rzystają też z tych ułatwień tysiące podróżnych 
w lecie i w zimie. Są tacy, co nawet wolą Tatry 
'w zimowej oglądać szacie, bo przysypane śniegiem 
góry błyszczą w błaskach słońca, jak cukrowe pi- 
ramidy, a powłoka śniegowa jaśnieje tysiącami 
gwlazdeczek, jakby kto garściami Bypnął bryłanty 
po śniegu. Powietrze takie jędrne, takie czyste, 
a tak dużo pierś go pochłania, a sanna taka, o ja- 
kiej miejskie filistry nawet wyobrażenia nie mają. 
Korzystając z wolnych dwóch dni, wybrałem się 
do Morskiego Oka. Wyjechałiśmy rano o 7, zaba- 
wiliśmy przy wodogrzmotach Mickiewicza godzinę, 
i dobrze przed dwunastą stanęliśmy nad przepięk- 
nem zawsze Morskiem Okiem. Całe już zamarznięte 
i pokryte ciemną szafirową płytą szklaną i tylko 
wiatr miecie po niej tamany pulchnego Śniegu. 
Góry wokoło przysypane śniegiem, tylko zbocza 
Mięguszowieckich tarni, ściany Miedzianego, stoki 
„babiego i Rysów przedstawiają widok szarych, eta- 
„rych zamczysk. W godzinach południowych jest 
„tutaj jeszcze 1 ciepło, bo słońce ehoć krótką chwilę 
„całe to zagłębie ogrzejo, ale już około 2, 3 godziny 
coraz ciemniejsze cienie otulają całą dolinę i robi 
„Się zimno siarczyste. Od czegóż jednak schronisko 
Towarzystwa tatrzańskiego, nowe, ładne, całe żółte 
jak kasetka na preeyoza. 

Nowy dzierżawca już tutaj mieszka, już się urzą- 
dza, więc i pokoje dła gości są ogrzano i dostanie 
w każdej porze dnia gorącego posiłku, herbaty, na- 
pojów. Obecnie można się dosta$ do samego Mor- 
skiego Oka bez wielkich trudności, wyborną sanną 
w ciągu 3 do 4 godzin, śniegi bowiem jeszcze nie 
są duże. Gdy będą zaspy, dzierżawca schroniska 
będzie musiał torować drogę z góry, od Morskiego 
Oka aż przynajmniej do Wanty, wzgłędnie do Wo- 
jdospadów Mickiewicza, a stąd już zawsze jest sanna 
dobrze utartą, bo górale wożą stąd drzewo i drogę 
ntrzymują stale w stanie zdatnym do jazdy. Ktoby 
zechciał, mógłby teraz przy Morakiem Oku przeno- 
cować, bo znajdzie wygodne i ciepłe pomieszczenie 
w nowym hotelu. Wracać trzeba około godziny 4 
wtedy jest się w Zakopanem o godz. 7, gdy atoli 
ią wieczory księżycowe, radziłbym wracać później, 
aby zobaczyć tę prawdziwie cudowną przyrodą w 
blsdych blaskach księżyca. Odnosi się wtedy wra- 
żenie wprost niezwykła i niezapomniane. Koszta 
„wycieczki takiej do Morskiego Oka są w zimie zna- 
cznie tańsze, anizeli w lecie; saneczkami trzy 
osoby wygodnie zajechać mogą tam i z powrotew 
za 7 lub 8 koron, to znaczy, że na jeduą osobę 
nie wypada nawet całe 3 korony. Ceny w restau- 
racyi schroniska są zwyczajne i umiarkowane, uad 
czem czuwa Tow. tatrzańskie. 

Umyślnie podaję te szczegóły, bo chciałbym za- 
chęcić naszą młodzież, aby korzystała z wolnych 
chwil i mezga robić wycieczki zimowe do Zako- 
panego i Morskiego Oka, Wydatków niewiele i tru- 
du niewiele, a opłaci się jej tu sowicie, Vlożna 
z Krakowa wyjechać mp. w sobotą o godzinie 12 
w nocy, jest się 0 pół do 7 rano w Zakopanem. 
na stacyi śniadanie, sanki czekają zawsze, i przed 
12 w południe można stanąć nad Morskiem Okiem. 
Ktoby chciał tego samego dnia jeszcze po- 
wrócić do Krakowa, to musi o godzinie 2 wy- 
jechać z Morskiego oka, przybędzie o 5 na stacyy 
w Zakopanem l pociągiem, który odchodzi o godz. 
6 minut 15, przyjedzie do Krakowa 0 godzinie 11 
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nego i z powrotem, sanną do wodospadów i Mor- 
skiege Oka i z powrotem, trwa tylko 23 godzin. 
Koszta zaś od osoby 5 do 6 złr., licząc już koszta 
kolei, sanny, obiad nad Morskiam Okiem i śniada- 
nie na stacyi w Zakopanem, 

Na jedno jednak muszę wszystkich zwrócić uwa- 
gę, że na drogę trzeba się ubierać bardzo cie- 
pło, bez futra, bez znakomitego zabezpieczenia nóg, 
bez dobrej futrzanej czapki i rękawiczek nie mo- 
żna się puszczać w taką drogę. — Ktoby w czasie 
drogi czuł, że mu zimno, powinien ze sanek wy- 
sląść i iść tak dłago, dopóki się nie ogrzeje. Oto 
niezbędne wskazówki i rady dla tych, którzy ze- 
chcą pojechać w zimio w Tatry, choćby na 24 go- 
dzin. — Oby takich było jak najwięcej, szczególnie 
wśród naszej młodzieży. ` i 

Morskie oko — jak wyżej powiedziałem — za- 
marznięte na całej swej przestrzeni. Mróz wpraw= 
dzie dochodził nad Morskiem Okiem już do 20 sto- 
pni, ale powłoka lodowa jeszcze miejscami wydaje 
sią słabą 1 cienką. — W gradnia i styczniu bywa 
ona na łokieć i więcej grubą. 

Ponieważ zima w Tatrach zaczęła się bardzo pię- 
knie, mrozamwi dużemi i sanną, więc wnosić można, 
że w ogólności cała zima będzie długa, mroźna, sło- 
neczną i piękna. Kto zechce, będzie mógł skorzy- 
stać z tego i choć raz zajrzy w Tatry, owite sza- 
tą zimową. A możeby Związek turystyczny i To- 
warzystwo tatrzańskie zorganizowało w zimie kilka 
zbiorowych wycieczek z Krakowa do Morskiego 
Oka? — Uczestników znajdzie sią mnóstwo, tylka 
ogłosić i porządnie zorganizować je należy. Pojadą 
podróżni nietylko z Krakowa. Możnaby osobny za- 
mówić pociąg, któryby na przykład wyjechał z Kra- 
kowa w sobotę wieczorem, a z Zakopanego w nie- 
dzielę około 7 i stanął w Krakowie o 13 w nocy 
z powrotem, 
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Celom uregulowania nakłada, pro- 
simy o możiiwie najwcześniejsze na- 
desłanie prenurioraty. 


0d administracył. 


SEEM ZZ TE E 
© 
Kronika. 
Kraków, 4 gradnia, 

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Na wydziale 
teologicznym docentem dła wykładu historyi biblij- 
nej mianowany został ks, dr Józef Korzonkie- 
wicz, b. katecheta gimnazyum św. Jacka, 

Nowy kanonik. Ks. kardynał Puzyna powołał 
kutechetę przy sominaryum męskiem w Krakowie, 
ks. Marcelego Ślepickiego, w skład kapitały 
katedry krakowskiej. Uroczysta instalacya ks. Slo- 
pickiego odbędzia się w sobotę 5 b. m. Dziekanem 
drugiego dekanatu w Krakowie, w miejsce £. p. 
ks. Wróbla, zamianowany został ks. prałat Kru- 
piński, dziekanem wielickim, w miejsce $. p. ka. 
Twardowskiego, proboszcz podgórski ks, Antoni 
Gruszecki. 

W „Sokole jak już donosiliśmy, odbędzie slę 
obchód św. Mikołaja w dniu 6 grudnia, o godz. 3 
po południu. Przed przybyciem Mikołaja odbędzie 
się dekłamacya, prodnkcye muzykalno-wokalne (Pa- 
tefon), obrazy świetlne. Następnie przybędzie św, 
Mikołaj, który dla grzecznych dzieci przywiezie 
piękne podarunki, ciastka i cukierki. Obchód za- 
kończą igrzyska dyabelskie i rozdanie podarków. 
Przygrywać będzie orkiestra „Sokoła*, Cena biletu 
wstępu dla dzieci tylko 80 bal, dla dorosłych 
l kor. Bilety wstępu dia dzieci należy nabywać 
do dnia 5 grudnia wieczór u firmy Zajączek i Lan- 
kosz, Rynek główny, linia A-B, Przed przedsta- 
wieniem w „Sokole“ sprzedawane będą bilety tylko 
dła osób dorosłych. z f 

Opowiadanie o św. Mikołaju. Dla młodszych 
dzieci, które zakupiły całoroczne bilety na wykła- 
dy dla młodzieży, urządza Bekcya odczytowa „O- 
gniska* nauczycielskiega w niedzielę 6 b. m. o 
godz. trzeciej po południu w szkole wydziało- 
wej żeńskiej im. Mickiewicza (ul. Studencka 13) 
„Opowiadanie o św, Mikołaju“, 

Kiermasz gwiazdkowy. Staraniem zekcyi odczy- 
towej „Ogniska nauczycielekiego* w Krakowie od- 
będzie się dnia 20 gradnia b. r. kiermasz gwiazd 
kowy, z którego dochód przeznaczony będzie na 
rozszerzenie uczelni popołudniowej, jaką 
już sekcya utworzyła | prowadzi dla dzieci, nie 
mających żadnej opieki w domu i niə mogących 
z powodu braku tej opieki przygotować sią nawet 
do łekcyj szkolnych. Nekcya zwraca się z gorącą 
i aprzejmą prośbą do tych wszystkich, którym zdro- 
wie i dobro moralne dzieci leży na sercu, aby cho- 
ciaż małemi i skromnemi przedmiotami na kiermasz 
przyczynili się do ułatwienia pożytecznej pracy 
opiekuńczej nad dziatwą, zapoczątkowanej przed 
rokiem przez krakowskie Ognisko nauczycielskie. 
Najpożądańsze byłyby własne wyroby młodzieży, 
mające zwłaszcza zdobić drzewka w święta Bożego 
Narodzenia oraz inne okolicznościowe, jak: szopki 
klejone, kartki rysowane przez młodzież itd. Przed- 
mioty na kiermasz przesyłać iub składać można 
u p. Robaka w „Ognisku nauczycielskiem" (Ka- 
nonicza 19, I p.), oraz u pań: Słleczkawskiej 
(Dunajewskiego 3), Spławińskiej (Batorego 24) 
i Konczyńskiej (Stndencka 8). 

Popis gimnastyczny w „Sokole* krakowskim 
całej szkoły gimnustycznej odbędzie się we wtorek 
dnia 8 bm. W program popisu wchodzą: a) éwi- 
czenia dzieci, b) ćwiczenia uczniów starszych, e) 
ćwiczenia uczenie, d) ćwiczenia członków i e) ćwi- 
czenia grona nauczycielskiego. p» 

Z powodu jubileuszu cesarskiego urządziło 
stowarzyszenie izraelickich rękodzielników w Kra- 
kowie w dniu 2 bm. uroczyste nabożeństwo w 8y- 
nagodze izraelitów postępowych wobec licznego 
grona zaproszonych gości i członków Towarzystwa. 
O godz. 8 wieczór odbył się bankiet w salach ho- 
telu londyńskiego, podczas którego wzniósł prezes 
stowarzyszenia p. Jakób Herman Brummer toast 
na cześć cesarza. Następnie przemawiali prezydent 
gminy izr. dr Tiles, wiceprezydent m. Krakowa 
p. Sare, prezydent Izby handlowej p. Dattner, ra- 
bin dr Thon, pp. dr Rafał Landau, dr Seinfeld, 
aptekarz Rosenberg. r. m. Judkiewicz, dr Bramer, 
Schrenzej, Baldlnger, Fraenkel senior i janior i 
inni. Podczas bankietu przygrywała orkiestra pod 
batutą p. Bachnora. 

Szkoły przemysłowe w Krakowie. Wydział dla 
szkół przemysłowych uzupełniających odbył wczo- 
raj posiedzenie pod przewodnctwem r. m. dyrektora 
Juliana Maciełowskiego, na którem omawiano szcze- 
gółowo zorganizowanie i ujednostajnienie sprawy 
fachowego wyksziałceuie młodzieży rękodzialniczej, 
Dla ujęcia tej kwestyi i przedstawienia szczegóło- 
wego programu Radzie szkołnej krajowej, wybrano 
też komisyę, złożoną z pp. r. m. Maciułowskiego, 


i Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe Mydła przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa. 


dra Bandrowskiego, Koscbuckiego i instruktora sto- 
warzyszeń p. Ostrowskiego. Nastąpnie wydział za- 
łatwił przychylnie prośbą stowarayszenia praemy- 
słowego szewców I krawców, aby nauką rysunków 
zawodowych powierzyć majstrowi szewskiemu l kra- 


wieckiemu, -— W sprawie zawodowej szkoły 
dla cukierników Wydział uchwalił przedstawić 
wnioski Radzio miejskiej, dotyczące pokry- 


wania przez gminę w jednej trzeciej części łącznie 
z cechem kosztów utrzymania tej szkoły. — Rów- 
nież zaaprobował Wydział statuty i pian otwartej 
obecnia szkoły zawodowej rzoźników 1 uchwalił 
przedstawić Radzie miejskiej wnioski, dotyczące fi- 
nansowego jej poparcia. z 

W końcn prócz innych spraw przyjął Wydział 
z podziękowanicm pismo Izby rękodzielniczej, do- 
nosząca o ustanowieniu przez nią nagród dla pil: 
nych i zdolnych uczniów szkół nzupełniających. 

Odczyt dla młodzieży. Staraniem sekcyi odczy- 
towej „Ogniska nauczycielskiego* w Krakowie, od- 
będzie się w niedzielę dnia 6 grudnia w auli I. 
szkoły realnej (Studencka 12, II p.) ogodzinie 
trzeciej popołudnia odczyt: „O powstaniu 
listopadowem* (z obrazami świetlnemi), prže- 
znaczony głównie dla młodzieży starszej (ze szkół 
wydziałowych) Wstęp za okazaniem blieta cało- 
rocznego 20 h. Z nowodu braku dość obszernej sali 
na wykłady i odczyty, dalszych całorocznych bile- 
tów wstępu nie sprzedaje się. ' 

Odezyt Cezarege Jeilenty. Staraniem Czytelni 
akademickiej im. Adama Mickiewieza. odbędzie się 
w poniedziałek 7 b. b. w sali Kopernika „Colle- 
gil Novi“ odczyt Cezarego Jellenty p. t. „Etyka 
pożytku i szczęścia”, Paszątex o godz. 6 wieczór. 
Ceny miejsc: Pierwsze 3 rzędy po 2 K, dalsze po 
1 K. Bilet akademicki 50 b. Bilety wcześniej na- 
bywać można w księgarni p. Krzyżanowskiego (Li- 
nia A—B) a w dzień odczytu przy wejściu. 

Z teatru ludowego. Na jutro przygotowuje dy- 
rekcya farsę Kadelburga, p. t. „Kinematograt*. 
W sztuce tej, odznaczającej się niezwykłym humo- 
rem i dowcipem, wystąpią w głównych rolach pp. 
Poleński, Modzelewski, Konarski, Sarnowskł, Zie- 
lińska, Konarska, Grabowska i inni, W niedzielę 
wieczór daną będzie po raz drugi sztuka, osnuta 
na tle stosunków krakowskich Zenoną Parviego. 
p. t. „Knajpa“. Jak nam komunikują, dyrektor 
Poleński wyjechał do Warszawy, celem zaangażo- 
wania nowych sił śpiewnych I mabycia nowych 
operetek, 

Nowy bank w Krakowie rozsadnikiem niom- 
czyzny. Piszą nam z miasta: Z początkiem przy- 
szłego roku otwartą zostanie w Krakowie filia wie- 
deńskiego Związku Bankowego (Wiener Bank - Ve- 
rein). Ze zdumieniem dowiadujemy się, że kiero- 
wnietwo tej filii obejmie arzędnik Niemiec i zgoła 
nie umiejący po polsku. 

Porzucenie dziecka, Do jednego z krakowskich 
pierwszorzędnych pensyonatów prywatnych, przy- 
była w tych dniach młoda, elegaucka kobieta z je- 
dnorocznym synkiem, pochodząca rzekomo z Łodzi. 
Po kilku dniach pobytu opuściła pensyonat, pozo- 
stawiwszy dziecko, które umieszczono w jednym 
z klasztornych przytułków. Za ową kobietą wdro- 
żyła policya posznkiwania. ' 

Małoletni przestępcy. Policya aresztowała dwóch 
wyrostków M. Wrońskiego i J. Gajewskiego, którzy 
wydawali po restauracyach i szynkach dużo pie- 
niędzy, z których posiadania nie byli w stanie wy- 
tłomaczyć się. Zdaje się, że się ma do czynienia 
z małoletnimi przestępbami, którzy nałogowo tru- 
dnią się kradzieżą. nw 

'Samozwańczy agenci Do mieszkania kasyerki 
N. N., jednej z tutejszych restanracyi, zamieszka- 
łej przy ul. Szlak 1. 7, przybyli onegdaj dwaj mło- 
dzi mężczyźni, którzy przedstawili się jako agenci 
policyjni i że z polecenia władzy dokonać mają u 
niej rewizyi., Kasyerka, czując się zupełnie niewin- 
dą. udała się ze skargą do policyi, tembardziej, że 
jak twierdzi, z kuferka jej owi „agenci* skonfisko- 
wali 50 K. Jak stwierdzono, policya nio wysyłała 
do owej kasyerki żadnych agentów, pod których 
podszyły się prawdopodobnio jakieś indywidua w 
celu kradzieży. i 

Kradzioż w gimnazyum, Policya aresztowała 
wczoraj 1ł6-letniego N. Pachońskiego, b. ucznia 
gimnazyalnego. Pachoński rodem z Krzeszowie, gdzie 
stale mieszka, przyjeżdżał często do Krakowa i tu, 
obchodząc podezas nauki szkolnej różne gimnazya, 
kradł w korytarzach płaszcze studenckie i kalosze. 


æ 
Z kraju. 

Sucha, 3 grudnia. (Poświęcenie gmachu magi- 
strackiego i jubileusz cesarza). Wczoraj 1 dziś od- 
były sią tu obchody jubileuszu cesarskiego. Dziś 
odbył się obchód w tutejszej szkole, Wprost z gma- 
chn szkolnego, wszyscy biorący udział w tym ob- 
chodzie zgromadzili się przed nowowybudownyma 
a bardzo okazałym gmachem magistrackim, którego 
uroczyste poświęcenie Í otwarcie, włączyła tatejsza 
rada gminna do jnbilenszowego obchodu na cześć 
cesarza. Pe dokonanej ceremonii poświęcenia gma- 
chn, liczna publiczność zgromadziła sig w obszernej 
sali obrad, gdzie burmistrz p. Malczewski powitał 
przybyłych, poczem proboszcz ks. dr Kołodziej wy- 
głosił przemowę na cześć cesarza. Następnie sędzia 
dr Zechenter miał odczyt, na temat dziejów sześć- 
dziesięcioletniego panowania cesarza. Na zakończe- 
nie tej uroczystości, na wniosek p. Edwarda Krupki, 
teraźniejszego posła do Rady państwa, wszyscy 
złonkowie miejscowej rady gminnej zgromadzili się 
na nadzwyczajnem posiedzeniu celem uchwalenia 
hołdowniczej, na cześć cesarza, depeszy. Depeszę 
ułożono w tekscie polskim. 

Tarnów, 3 grudnia. (Nadużycie władzy urzę- 
dowej). 

Z początkiim bieżącego tygodnia skończyła się 
pięciodniowa rozprawa przed trybunałem sędziów 
przysięgłych przeciw Józefowi Boryńskiemuo 
nadużycie władzy urzędowej. Według aktu oskarże- 
nia, Boryński, urzędnik sądowy, na aktach, proto- 
kołach i innych dokumentach sądowych nalepiał 
stare, zużyte już stempie, a nie otrzymane od stron. 
Manipulacya ta trwała lat parę, a szkoda wynosi 
przeszło 1600 koron. Akt oskarżenia zarzucał nadto 
Boryńskiemu, iż celem zdobycia stompii, niszczył 
dokamenta sądowe. 

Rozprawie przewodniczył radca Korytowski, oskar: 
żał zast. prok. Marowski, bronił adw. dr Borgenicht. 
Po przeprowadzonej rozprawie przysięgli zatwier- 
dzili pytanie, odnoszące sią do ponownego użycia 
stempli, zaprzeczyli zań pytanie w hierunku odry- 
wania stempli i niszczenia dokumentów sądowych, 
skutkiem czego trybun*ł skazał Boryńskiego na 5 
miesięcy więzienia. ; 

Rudnik nad Sanem, 3 listopada, (Otwarcie se- 
minaryum, Przytułok. Szkoła koszykarska.) W nie- 
dzielą odbyło się otwarcie nowo kreowanego rzą 
dowego seminaryum nauczycielskiego Rudnika. Po 
odprawieniu mszy św, w kościele parafialnym do- 
konano otwarcia zakładu z niezwykłą uroczystością 


nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym 
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w pięknie przyczdobionych salach budynku szkol- 
nego. Na uroczystość przybyło kilka wybitnych o* 
sób ze sfer urzędniczych, stawiła się też gremial- 
nie cała młejscowa inteligencya oraz licznie zebrane 
mieszczaństwo wraz z radą miejską. Słowo wstęp- 
ne wygłosił p. radca Tokarski, poczem nowo 
mianowany dyrektor semin. p. Wiktor Doleżan 
powitał w pięknych i serdecznych słowach młodzież 
szkolną. Przemawiali też ks. proboszcz miejscowy 
i reprezentant gminy. Po skończonej uroczystości 
zebra!l się goście oraz inteligencya w pałacu, gdzie 
p. hr. Tarnowski wszystkich serdecznie ugościł. 
Podczas śniadania odczytano mnóstwo depesz i li- 
stów gratulacyjnych. Nowy zakład naukowy wpły- 
nie wielce wydatnio na rozwój naszego miasta, to 
też cały ogół mieszkańców zwraca się z uznaniem 
i wdzięcznością dla tych, którzy nie sz zędząc pra- 
cy i ofiar materyalnych, dążenia nasze urzeczywi- 
stnili, 

Dzięki ofiarności i zabiegom pań naszych pow- 
stał w Rudniku przytułek dla biednybh i bezdom- 
nych starców, Komitet pań zbiera miesięczna do- 
browolne datki na utrzymanie i ubranie dla tych 
błedaków, którym przytulisko stworzyło na zimę 
ciepłe I wygodne schron enie. — i 

Szkoła koszykarska w Rudnika prowadzona umie- 
jętnie przez szereg lat przez Hofmana, a ciesząca 
się sławą europejską, doznała obeenie zastoju w 
zbycie swych wyrobów z% powodu bojkotu towarów 
austryackich w Turcył. 

Morderstwo w karczmie. Przed kilkoma dnia- 
mi we wsi Krupieo ped Narolem zamordowano 
karczmarza Grossmana, jego żoą i córko. Žandar 
merya ujęła już zbrodniarza. Jest nim 48-letni 
bandyta z Królestwa Polskiego. Do czynu się przy: 
zoał. Opowiadał, że najpierw zamordował karczma- 
rza, gdy na jego. kołatanie otwierał drzwi, potem 
zabił śpiącą w łóżku szynkarkę, a nastepnie pobiegł 
za ich córką, która przed nim uciekła do szynkow- 
ni i ją też pozbawił życia. Zrabowawszy 40 kor., 
umknął, 


Łe świata. 


Z Górnego Sląska. (Prześladowanie Towarzystw. 
Policya w księgarni polskiej). 

— Trzy towarzystwa poiskie, w Biskupicach, 
Zabrzu i Rudzie, łicząco razem 116 członków, po- 
ciągnięto do odpowiedzialności sądowej za zatajenie 
celów towarzystw. Prokuratorya* upatraje zatajenie 
celów towarzystwa w tem, Że na posiedzeniach 
omawiano sprawy polityczne, czy społeczne, czy 
narodowe, chociaż w stacutach naznaczono, ża poli: 
tyka wykluczona jest z obrad towarzystw. 

— Do księgarni „Gazety Opolskiej“ przybyło 
dwóch urzędników policyjnych, którzy wydawcy 
p. Br. Koraszewskiemn przedłożyli nakaz od proku- 
ratora zabrania przesyłki książek z księgarni Alten- 
berga za Lwowa, zawierającej za blisko 400 marek 
książek i obrazów narodowych. Chodzi podobno o 
zakazany przez prokuratoryę pruską utwór drama- 
tyczny sławnego poety polskiego Wyspiańskiego: 
„ Wesele*. Z powodu tego jednego dzieła mają być 
wszystkie inne książki i obrazy przejrzane w celu 
zbadania, czy wśród nich nie znajdzie się jeszcze 
coś innago „niebezpiecznego*. 

Jest to objaw corsz większego prześladowania 
drukowanego słowa. Sądy zakazały już tysięcy pio- 
śni, kart widokowych, obrazów, odznak itd. Spiš 
urzędowy zakazanych wyrokiem sądowym w Pru- 
siech przedmiotów obejmuje blisko 100 stron dru- 
kowanych. Często jeszcze zapadają nowe wyroki. 
Za wywieszenie obrazu „Prześladowanie Unitów na 
Podlasiu“ skazał sąd ławniczy w Tarnowskich Gó- 
rach majstra szewskiego, Nowaka z Miasteczka, na 
30) marek kary i koszta, Ton sam sąd skazał ks. 
proboszcza Rogówskłego z Jędryska na 100 marek 
kary za niezameldowanie zebrania przedwyborczego, 
zwołanego na sałę probostwa. Nałożono na niego 
od razu wysoką karę 150 marek, ponieważ — jak 
w wyroku tarnogórskim wyczytać można — ks. R. 
jest „notorycznie polskim agitatorem*. W tym po- 
litycznym wyroka stało też, że ks. R. przetrzymy- 
wał u siebie księdza z Galicyi, nie zameldowawszy 
go w przeciągu 24 godzin na polieyi, jak tego wy- 
maga rozporządzenie regencyl opolskiej. Za to prze- 
winienie ukarano ks. R. 15 mk. Przeciw temu wy- 
soce politycznemu wyrokowi ka. R. założył apelacyę 
do sądu krajowego w Bytomiu. Na terminie dnia 
1 grudnia b. r. obrońca protestował energicznie 
przeciw wnoszenin polityki w wyroki sądowe. Sąd 
zmniejszył karę na BO marek lub 10 dni(!) wię- 
zienia. i 

W austryackiej fabryce broni — jak donosi 
„N. Fr. Presse* — zamówił zarząd wojskowy au- 
stryacko-węgierski przed kilka tygodniami karabi- 
nów maszynowych za l milion koron. Obecnie zro- 
bił zarząd wojskowy zamówienie znacznie większe, 
mianowicie zamowił karabinów maszynowych za 3 
miliony koron. 

Zdobycie mensy. przez burszów. Z Wiednia 
otrzymujemy, ze sfer młodzieży polskiej, następu- 
jący list z datą 2 b. m.: 

Teror, jaki szerzą bursze narodowo-niemieccy w 
Austryi, doszedł dziś tutaj «do niesłychanego zdzi- 
rzenia instynktów. * Oto, gdy o godzinie 111/4 za- 
stepy stałych studentów mensy (dającej dziennie 
obiad dla 2000 słuchaczów) spieszyły na obiad, 
zastały tam cały lokal obsadzony przez „barszów*. 
Do środsa wpuszczano tylko tych, którzy legity- 
mowali sią jako Niemcy. Z góry było uplanowane, 
aby mensa ubezwładnić zapełnie. Zarząd i służba 
<puściły lokal, zostali tylko kucharze, . Wtedy bur- 
sze gospodarować poczęli samowolnie, rozdzielając 
między siebie nieprawnie potrawy. Zatarasowano 
sią z wewnątrz, nie wpuszczając, ani nie wypa- 
szczając nikogo., Obarzenie tysięcznej rzeszy mło- 
dzieży różnej narodowości, stojącej pod lokalem. 
dochodziło do ostatecznych granic i miano przypu- 
ścić szturm do lokalu, gdy w krytycznej chwili 
zjawił się bardzo silny zastęp polieyi. Interwencya 
komisarzy policyi, w celu opróżnienia lokaln, oka- 
zała sią bezskuteczną. 

Wysłano deputacyą do kuratoryum, W między- 
czasia Niemcy, zamknięci w lokaln, wyszydzali i 
prowokowali swoich kolegów innych narodowości, 
pytając, czy „obiad smakował*, wystawiając tu 
błicę z napisem „do Pragi!“ Interwencya kurato- 
ra prof. Wagnera v. Jauregg także nie odniosła 
żadnego skutku, 

Przoszło tysiączny zastęp pozostał bez obiadu, 
jakkolwiek abonament, z góry zapłacony, przeważ- 
nio każdy posiada. Oburzeni» i rozgoryczenie do- 
prowadziło do krytycznego położenia i tylko dzięki 
kiku jednostkom, które potrafiły powstrzymywać 
roznamiętnione umysły, nie przyszło do krwawego 
starcia i zburzenia lokalu, na co Niemcy tylko 
czekali, prowokując nawet, by wyjść potem w roli 
męczenników w Austryi, 
` Policya okazała toż swoją „bezstronność“, chro- 
niąc tylko burszów prowokujących, którzy w liczbie 
około 200, przybyli na pomoc swoim „pogwałconym 


Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękamia skóry. Niszczy piegi. 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim użycia widoczne są najlepsze rezultaty. Da 


(ład api. Sanitas, Kraków, ul. Duga 18, 


„Mątek, 4 Gytdia 1909. 


kolegom" | wraz z nimi przypuściła gwałtowny. 
atak, bijąc pięściami “i wypierając brutalnie aka. 
demików fnnej narodowości poza obręb arkad. 

Po poładniu udały się deputacye studentów wazyć 
stkich narodowości do swoich posłów, z prośbą € 
wzięcie ieh w obronę przed terorjzmem burszowe, 
skim, | 

Rozgoryczenie młodzieży wszystkich narodowości 
z powodn tej brutalności niemieckłej, jest ogromney 
zwłaszcza, gdy się zważy, Że stołaja sią tam młoć 
dzież przeważnie niezamożna, zamiejscowa, której 
bardzo często 50—60 koron musi wystarczyć na 
całe utrzymanie wobec tak wielkiej drożyzny mie- 
szkań i Żywności 

Wśród takich stosunków staje się założenie mení 
sy słowiańskiej, a nawet wyłącznie polskiej, kwa 
styą żywotną młodzieży polskiej, odbywającej stu« 
dys w Wiedniu w liczbie około 800 w nniwersy” 
tecie, politechnice, akademii rolniczej, weterynarył 
eksportowej i w akademiach handlowych. s 

Społeczeństwo nasze powinno przybyć z pomocą 
małeryalną swej młodzieży, aby nie potrzebowała, 
jak teraz np. od 9 dni, być zdaną na brutalność 
burszów i o kawie, wypitej zamiast obiadu, jak 
świadczą o tem przepełnione kawiarnie, oddawać 
się swym stadyom. 

Zaniepokojenie publiczności. Dzienniki wie 
deńskie zaznaczają, że wczoraj, jako w dniu poju 
bileuszowym, publiczność tamtejsza była ogromnie 
zaniepokojona, powszechnia bowiem sądzono, że ce- 
sarz po jubileuszu poweźmie ważne postanowienia 
i że wogóle „siać się coś musi“, Telefony redak- 
cyjne pracowały przez cały dzień, gdyż ciągle ktoś 
ciekawy zapytywał bądź o mobilizacyę, bądź o 79%- 
mordowanie króla Piutra, albo o detronizacyę sui- 
tana. Podobne zaniepokojenie panowało także w Bu- 
dapeszcie, gdzie jednak miało cechę poważniejszą. 
W kuloarach Sejmu węgierskiego posłowie oma: 
wiali ciągłe wzmacnianie 15 korpusu i zapytywali 
nawet w tej kwestyi ministrów, którzy zapewniali, 
że zarządzenia te mają tylko na celu zapewnienie 
zupełnego bezpieczeństwa ludności w Bośni i Her- 
cegowinie. 

O święcenie wody. Trybunał kasacyjny w Wie 
dniu rozpatrywał bardzo ciekawe zażalenie niewa. 
Żności, wniesione przez prokuratoryę państwa w 
Tarnopolu. Sprawa tak tię przodstawia: W pa< 
rafii Lisowce nad Seretem w Galicyi ksiądz rz.-kat., 
Wincenty Dudek, widząc, jak wielkłe wrażenła m. 
ludność wywiera ruski obchód Jordanu, puztasw ii 
w święto Trzech Króli także święcenia wody wro- 
czyście urządzić d'a swoich parafian rzymsko-katu« 
lickłch, choć kościół rzymsko-katolick" zaniechał 
święcenia wody w tym dniu jeszcze w pierwszych 
wiekach ery chrześciańskiej, Ksiądz Dudek kazał 
więc na 6 stycznia br. przygotować nad brzegiem 
Sereta ogromnych rozmiarów krzyż z lodu i na- 
stępnie wśród wielkiej uroczystości udał się z pro- 
cesyą mad brzeg rzekł, święcił wodę, błogosławił 
zebrany lud itd. 

Sprawa byłaby się na tem skończyła, gdyby nie 
miejscowy paroch, grecko-katolieki ksiąda Kowcz. 
Gdy w 13 dni później przyszło święto Jordanu 
i miał święcić wodę w rzece, ksiądz Kowcz kazał 
swoim paratlanom Rusinom krzyż łaeiński zburzyć 
a na jego miejscu postawić krzyż ruski trójramienny 
I rzeczywiście trzech parafian Rusinów, mimo prze. 
stróg, by tego nie czynili, krzyż zburzyli i ruski 
postawili, . 

Za ten czyn zasiadł ks. Kowcz i 3 jego parafianie 
ca ławie oskarżonych w Tarnopolu. Trybunał Ich 
uwolnił od oskarżenia e zbrodnię obrazy religik 
Wskutek odwołania prokuratora odbyła sie drugr 
rozprawa w Tarnopołu i anowa zapodł wyrok uwal 
niający. Od tego wyroku prokurator odwołał się da 
najwyższego trybunału. I trybunał kasacyjny pe 
rozpatrzeniu sprawy wyrok drugi zniósł i kazał 
przeprowadzić rozprawę po raz trzeci, ale nie 
sądowi w Tarnopolu, tylko w Stanisławowie, 
Trybunałowi przewodniczył radca Bujacki, oskarżo: 
nych zastępował poseł dr Okuniewski. : 

Skazanie rabusiów. Z Budapesztu donoszą: Sąd 
przysięgłych skazał rabusiów bankowych Antosiewi: 
cza i Piaskowskiego na 3 lata więzienia. Po odsie: 
dzenia tej kary będą oni wydaleni z kraju. ı 
- Podwójne samobójstwo. W willi Grand Sancy 
pod Genewą odetrały sobie życie równocześnie dwie 
kobiety, znana autorka Ilza Frapan-Akunian I ma: 
larka Estera Mandelbaum. {iza Frapan chorowała 
na bardzo bolesne dolegliwości żołądka i niedawno 
wezwano do niej telegraficznie jej brata, ponieważ 
groziła jej smierć. Estera Mandelbaum dwoma strza- 
tami zabiła uwoją «przyjaciółką, a potem równie 
strzałem z rewolweru odebrała sobie %ycie. Ilza 
Frapan, nazywająca sią właściwie Levin, pisała 
powieści i sztuki teatralne w języku niemieckim. 

Nowy aeroplan. Jak donoszą z Gdańska, prof. 
Schiitte wypracował prejekt nowej maszyny do la: 
tania stałego systemu, Rusztowanie składać się bę- 
dzie nie z prętów aluminowych, ale drewnianych, 
Łódź, mająca dłagości 40 metrów, a sznrokości 4 
metry będzię o. ac oplana przymocowaną niert» 


chom 

.Zmari” , 

Kornelia Kóchużczykowa, wdowa po pul- 
kowniku, przeżywszy lat 78 zmarła w Krakowie 
SM" 

Maurycy Gorgon, emer, kierownik szkoły Iu- 
dowej w Skoczowie (Sląsk), w 79 roka życia zmarł 
we Lwowie. 


Komisya egzaminacyjna. Kierownik ministeretwa oświa” 
ty ustanowi? dwie komisye egzaminacyjne dla nanozy= 
eieli szkół wydziałowych (we Lwowie i Krakowie) i 16 
komisyj dla nauczycieli szkół ludowych, a to: we Lwo- 
wie. Krakowie, Bochni, Brzeżanach, Buczaczu, Jaśle, Ko- 
łomyi, Kruśnie, Przemyślu, Rzeszowie, S= mborze, Sokala, 
Stanisławowie, „Tarnopola, Tarnowie i Zaleszczykach. — 
Wszystkie komisye rozpoczynają swe nrzędewanie z dn. 
15 b. m. Dzień, w którym rozpoczną się egzamina tego- 
rocznego jesiennego terminu, ogłosi każda komisya. — 
Kierownik ministerstwa oświaly ustanowił także skład 
wszystkich wymienionych powyżej komisyj egzaminacyj- 
nych i zamianował ich dyrektorów, zastępców dyrekto- 
rów i członków na trzechletni okres funkcyjny od po- 
czątka roku szkolnego 1903—9 dokońca roku szkolnego 
1910—11. = 

Z politechniki wiedanskiej. P. Zygmunt Zarnecki, ro- 
dem z Krakowa, złożył na wydziale inżynieryi drugł 
egzamin państwowy, jako bardzo uzdolniony. P. Jerzy 
Struszkiewicz, rodem z Tymowy, złożył na wydziale bus 
downictwa lądowego drugi egzamin państwowy, jakt 
bardzo uzdolniony. 


Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie. 

W piątek: „Noc listopadowa“, 

W sobotę: „Kłub Ibsena* — Shawa. 

W niedzielę po południu: „29x9 == 5“; wieczór: „Not 
listopadowa“, 

W poniedziałek: „Klub Ibsona*. 

We wtorek po południu: „Zemsta“; wieczór: „Noc lis 
stopadowa*. 

We środę: „Klub Ibsena“. 

We czwartek: „Noc listopadowa”, 

W piątek: „Edyp w Kolonos“, 

W sobotę: „Ojciec i syn". 

W niedzielę po południu: 


„Syn królewski*; wieczór: 
„sioc listopadowa". i 


r 


Piątek, 4 Grudnia 1908. 


Repertoar teatru ludowego. 
sobotę: „Kinematograf“. 
sa niedzielę po południa: „Jan Kiłiński*; — wieczór: 
najpa,” 2 
a We wterek po połdnia: „Twardowski na Krzemion- 
kach“; wieczór: „Kinematograf*, 


Zo słowarzyszoeń. 


Z Towarzystwa górniczego. Nadzwycz. walne 
zgromadzenie odbędzie się w poniedziałek 7 b. m. 
6 godzinie 7 wieczór w sali wykładowej Gabinetu 
geologicznego (Kraków, ul. św. Anny l. 6, I p). 
Na porządku dziennym sprawa zmiany statutów 
i kwestya wydawnictwa wspólnego fachowego cza- 
sopisma. Po zgromadzeniu odbędzie się żowarzyskie 
zebranie Patronki górników. 

Z uniwersytetu ludowego. Zarząd główny u- 
radza w niedzielę 6 b. m. następujące odczy 
popularne na prowincji: W Bochni w stow. ro- 
botniczem (ul. Kowalska) o godz. 6 wieczór p. 
$treisenberg p. t. „Teatr i sztuka dramatyczna”; 
w Bzeszowie w sali ratnszowej o godz. 4 po 
południa dr B. Limanowski p. t. „O demokracji 
w Polsce“; w Jaworznie w gali unii górniczej 
e godz. 12 w poładnie p. S. Margulies p. t. „Bu- 
dowa ciała ludzkiego* (z obrazami); w Trzebi- 
ni w sali p. Lundaua o godz. 4 po południu p. S. 
Margulies p. k „Budowa ciała ludzkiego“ z obra- 
zami); w Jaśle w sali stow, robotn. (Igielna o 
godz. 2 po południu p. Szymański p. t. „Alkoho 
lizm, jako kwestya społeczna“; w Podgórzu w 
lokala stow. „Postęp? (Mały Rynek 4) o godz. 3 
po południu p. Rieger „Jak poznawano świat” (z 
obrazami świetlnemi); na Zwierzyńca w lokain 
„QCzytelni robotniczej“ (nr. 63) o godz. 4 po po- 
łudniu fp. H. Orsza „Konwój społeczny Polaki“; 
w Rakowicach w lokalu „Czytelni robotniczej* 
e godz. po pfłudnin p. Zacharkiewicz „Dziwy elek- 
tryczności* (z doświadczeniami); w Dąbia w lo- 
kaln „Czytelni robotniczej* o godz, 21/, po połu- 
dniu p. T. Jemielawski „Jak i czem oddychać ma- 
my“. 
Dziś w lokalu stow. handlowców w Krako- 
wio (Jasna 2) odbędzie się wykład W. Feldmana 
o Wacławie Sieroszewskim. Początek e godz, 7 
wieczór. Wstęp bezpłatny. 
(el "MOW WEG 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
maorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
pie i pianolo za gotówke lub na spłaty nawet 
dwidziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 
uma" ==" EEE "IT" TENRENEETNNNNENWE MONECIE. 


Wiadomości artystyczne, mauhaw i literarkie. 


— Przyznanie nagród literackich przez kasę 
Kianowskiego w Warszawie. Komitet warszaw- 
skiej kasy Mianowskiege przyznał z funduszu dra 
Z. Pileckiego, przeznaczonego na nagrody dla au- 
torów prac z zakresu języka literatury i prawa i 
nauk prayrodzonych następujące nagrody: Drowi 
l Yózefowi Bielińakiemu 300 rubli za pracę 
p. n. „Królewski uniwersytet warszawski*, Anto- 
„memu Potoekiemu 300 rubli za pracę p. n. 
„Grottger" 1 dr Stan. Serkowskiemu 300 ru- 
bił sa pracę p. n. „Mleko i mleczarstwe w oświe- 
tieniu hygieny i bakteryologii". 

— Polska gra muzyczna. Pomysł godny uzna- 
nia witamy w wydanej świeżo „polskiej grze mu- 
zyeznej*, której autorką jest pani Otylia ze 
Bteinów Choleowiczowa. Celem gry jest za- 
peanawante młodzioży z teoryą muzykł i najwybit- 
niejszem! kompozytorami wszystkich czasów. Do- 
tychozas wydane ozęść pierwszą, obejmującą trój- 
dźwięki durowe, w późniejszych częściach uzupełni 
siç cały elementarz zasad muzyki. Gra przedstawia 
sią bardzo zajmująco i może w sposób przyjemny 
pizygotować uczącą się muzyki młodzieź do powa- 
żniejszego, a tak koniecznego zajmowania się teo- 
ByĘ muzyki. Podarunek bardzo na czasie (Św. Mi- 
Kołaj), a i ceł dobroczynny powinien zachęcić do 
nabywania gry muzycznej (w handlach papieru i 
księgarniach). 


+ & sall sądowej. 


Pamysłowy oszust. 
Kraków, 4 grudnia, 


Przed mitm. przysięgłych w Krakowie toczyła 
się dzisiaj rozprawa karna przeciw 27-letniemu Ja- 
,sentema Bikorze z Bronowic, obwinionemu o zbrodnię 
oszustwa, Którego dopuści? sią kilkakrotnie i to 
w nader pomysłowy sposób. 

Sikora mianowicie, wsiął sią na stary ale zawsze 
nopłatny sposób oszurmiwa, gdyż łatwowierność 
lndzke, a zwłaszcza zanfanie młodych dziewcząt, 
pragnących wyjść za mąż jest bezgraniczpą. Sikora 
zatem nawiązywał stosunki s różnemi dziewczętami, 
„ad których pod pozorem małżeństwa wyłudzał oszosę- 
*aności a gdy już od biednej dziewczyny wybrał 

tylko oszczędzonego grosza miała, opuszczał ją, 

y znowu gdzieindziej szukać powodzenia. Dziewczę- 
tom, przeważnie służącym i szwaczkom, przedsia- 
„włał sią Sikora pod obcym nazwiskiem, rez jako 
pracownik przy kolei, drugi ras jako monter itp. 
Ostatecznie gdy rentowny taki proceder „narzeczo- 
Regv* pięciu naraz dziewcząt dłużej się prowadzić 
nie dał, Sikora wpadł na newy pomysł Życia bez 
„pracy, cndzym kosztem. Przybrał więc znowu Sikora 
inną postać i nadał sobie godność zastępey oprawcy 
miejskiego, Jako taki zastępca, Sikora obchodził 
mieszkania różne w Krakowie, te, w których trzy- 
mano psy, B przedstawiając się w nowym swym 
„charakterze* urzędowym, wybierał od stren opłaty 
za par. Mimo, że Sikora nie mógł się legitymować 
ładnem mpoważnieniem do takiego inkasowania 
pieniędzy, znowu trafiali się łatwowierni, którzy 
chętnie uiszczali opłatę, kontenci że grzeczny „za 
stępca miejskiego oprawcy“ sam się fatyguje po 
pieniądze. 

Ale koroną pomysłu oszakańczego Sikory, nie 
pozbawionego pewnej fantazyi, był następujący fakt 
oszustwa, Dnia 1 sierpnia b. m. zmarł w Krako- 
wie jeden z wybitnych obywateli, b. poseł do Sej- 
„Bu 6. p. Kazimierz Tr. Do rodziny zmarłego przy- 
był zaraz nagajutrz Sikora, przedstawił się jako 
pasterb posła Ptaka, naczelnika „Sokola“ w Bień- 
Gzyżach i oznajmił, że p. Ptak, uznając ogromne 
zasługi zmarłego dla kraju, pragnie przysłać depu- 
tacyę „Sokoła” bieńczyckiago I muzykę chłopską 
Ra pogrzeb, W toku pertruktucyj z rodziną zmar- 
łego, Sikora przyszedł drugi raz z jakimś obeym 
mężczyzną, przedstawił go jako brata posła Ptaka, 
który oftaruje się przyjechać na pogrzeb nietylko 
3 „Sokołem“ i muzyką, ało nawet miał dawać sal- 
Wy podczas pogizobn. Rodzina zmarłego ostatecznie 
zgodziła się na muzykę i „Sokoła“, ale bez strza- 
łów, na koszta tego udziału Bieńczyć w pogrzebie, 
Po układach, dała rodzina zmarłego Sikorze kilka- 


Wa gwiazdkę! 


dziesiąt koron. Naturalnie Sikora, po otrzymaniu 
pieniędzy, nie pokazał się więcej i pogrzeb musiał 
się odbyć bez „Sokoła” i muzyk! z Bieńczye, 

O oszustwie tem zawiadomiła rodzina 4. p. Tr. 
policyę, która poczęła śledzić osznsta. 

Sikora jednak umknął z Krakowa i aresztowany 
został dopiero we Frysataku na Sląsku przypadkiem 
przez żandarma, któremu fiayognomia Sikory zda- 
wała się podobną do flzyognomii słynnego Jana 
Kurka. Przy rewizyi n Sikory znaleziono kilka zło- 
tych przedmiotów, pochodzących widocznie z kra- 
dzieży; słuchany przez sędziego we Frysztaku, Si- 
kora stawiał opór i groził sędziemu zabiciem, tak 
samo, jak groził zabiciem agentowi połicyi krakow- 
skiej, Schimsheimerowi, przy konfrontacyi podczas 
przesłuchania go w sądzie. Wobec tego Sikora jest 
także oskarżony o zbrodniś gwałtu publicznego, 

Rozprawie przewodniczy radca Ferena, oskarża 
prokurator dr Jendl, obwinionego broni adw. dr 
Wahrhaftig, 4 

Oskarżony Sikora wypiera się większości zarzu- 
conych mu przestępstw, do innych, jak n. p. do 
oszustwa rodziny Tr., przyznał się, usprawiedli- 
wiając się głodem i brakiem uczciwego zajęcia. 

_ Rozprawa zakończy się wieczćr. + 


Diptwiedzialnnić rząd 


(Tel. „N. Reformy* z 4 grudnia). 


Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu parłamen- 
tu poseł Dziembowski zastrzegł się przeciw 
zarzutowi, podniesionemu w prasie, jakoby wnio- 
sek polski, żądający zwoływania parlamentu, je- 
želi tego żąda jedna trzecia część członków, 
należało odnieść do względów narodowo-polskich. 
Nie chcemy wstrząsnąć prawami korony i ode- 
brać cesarzowi prawa zwoływania parlamentn, 
żądamy jedynie, aby parlament częściej był zwo- 
ływany. W ważnych wypadkach frakcye mogły- 
by się łatwe porozumieć w tej mierze i wnio- 
sek nie jest trudnym do przeprowadzenia. Je- 
żeli jedna trzecia jest za małą, można ją pod- 
wyższyć na pół. — Główną rzeczą jest, aby za- 
stępstwo nie stalo na uboczu przy ważnych roz- 
strzygnięciach rządu. Co do wniesku, aby par- 
lament miał prawo dołączać uchwały do inter- 
pelacyi, zauważa mowca, źe gdyby parlament 
tego nie mógł czynić, będzia korporacyą, podle- 
gającą opiece. Musimy wyjść z tego stosunku 
zawisłości. Zasiadamy tu z łaski ludu i nie mo- 
żemy na tem stanowisku zależeć od łaski kogoś 
jeszcze drugiego. 

Poseł Binder domagał się, aby uchwalenie 
reformy wyborczej uczyniono zależnem od gwa- 
rancyj konstytucyjnych, inaczej bowiem cała 
akcya będzie tylko komedyą. Rząd nie uwierzy 
w bezsilność parlamentu, lecz raczej będzie 
przypuszczał, że Izba nie ma dobrej woli, skoro 
zaniedbała obecnej sposobności. Mowca zaleca 


odesłanie wniosków socyainych demokratów do 


komisyi, złożonej z 28 członków. , 

Poseł Dietrich (konserw.) potępił wniosek 
o współudział parlamentu Rzeszy w wypowia- 
daniu wojny. Byłoby to wolum nieufności wo- 
bec tych instancyj, które od lat 38 utrzymują 
pokój. Także stronnictwo mowcy pragnie wiel- 
kiej odpowiedzialności kancierza, ale sądzi, że 
odpowiedzialność taka istnieje. 

Po końcowych wywodach wnioskodawcy za 
padła znana już uchwała, odsyłająca wnio- 
ski dokomisyi regulaminowej, której 
liczbę członków pomnożono. 


Wypadki bałkańskie. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 4 grudnia.) 


Czy mobilizacya ? 

Wiedeń. „Fremdenblatt* zaprzecza pogłoskom 
o mobilizacyi kilku korpusów i oświadcza, 
że odbywa się tylko uzupełnianie XV-go 
korpusu w myś! znanego zarządzenia. 


Wekerle © wojnie. 


Budapeszt. Prezydent ministrów dr Weker” 
le zaprzeczając krążącym wczoraj niepokoją 
cym pogłoskom, oświadczył, że jest przekonany, 
iż do wiosny zawikłania wojenne są pra- 
wie wykluczone. Dr Wekerle wierzy, że 
i na wiosnę do nich nie przyjdzie. 


Serbia 0 kompessataci; 


Belgrad. Nu dzisiejszem posiedzenin Sk% p- 
czyny rząd prawdopodobnie zgłosi wniosek, aby 
wobec niemożliwości uzyskania kompensat te- 
rytoryalnych, nie zgodzić się na żadne 
inne kompensaty ekonomiezne, które- 
by Austrya gotowa była przyznać. Aneksyi Bo- 
śni Serbia uznać nin może. Stoi ona na stano- 
way autonomii Bośni po zwierzchnictwem suł- 
ANA, , 

Przypuszczają, że Pasicz uczyni odpowied- 
ni wniosek, który Skupczyna przyjmie, po- 
czem obecny gabinet poda się do dy- 
misyi. 

izwojski 1 Milovanowicz. 


Petersburg. „Now. Wremia* donosi o rok o- 
waniach między Izwolskim a Miłovano- 
wiczem. Izwolski wyraźnie oświadczył Milo- 
vanowiczówi, że Rosya z powodn aneksyi Bośni 
i Hercegowiny nie może się wdawać w 
żadną wojnę. 

„Now. Wremia* atakując Izwolskiego wyraża 
przekonanie, że obecne konjunktury polityczne 
są niekorzystne dla Austryi i podnosi zaj- 
scia w Pradze. Z zajść wynika, że Czesi 
stoją po stronie Serbów. 

W dalszym ciągu pisze „Now. Wremia*, że 
Milovanowiez w czasie swego pobytu w stoli- 
cach europejskich odniósł wrażenie, iż uznania 
aneksyi Bośni i Hereegowiny przez Anstryę, 
nie da się uniknąć. 


Bolkot. 


Konstantynopol. Na jednym z okrętów austrya- 
ckich, który przybył do Jaffy, znajdowały się, 
oprócz innych towarów, także podarunki cesa- 
rza niemieckiego dla szpitala niemieckiego w 
Jerozclimie. Wszystkie ta jednak przedmioty, 
przy wyładowywania okrętu, wrzucono do 
morża. Niemcy zażądały za to 150.000 marek 
odszkodowania. 

Konstantynopol. Wczoraj pojawiły się znowu 
anonimowe odezwy, wzywające do boj- 
kotu. Odezwy te donoszą także, że wiele firm 
angielskich wstąpiło do syndykatu bojko- 
towego. 
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Przedwczesna radość. 

Belgrad. Dzienniki tatejsze zajmują sią bar- 
deo obszernie zajściami w Pradze i wi- 
tają je z wielkiem zadowoleniem. Dzłenniki te 
podnoszą także, że Klofacz dotrzymuje przy- 
rzeczeń, danych Serbom, pedczas pobytu 
w Bełgradzie, 


Maniiestacye wyborcze. 


Konstantynopol. Manmifestacye z powodu wy- 
borów trwają od wczeraj. Przedmieście Pera 
jest udekorowane chorągwiami. Urny wyborcze 
przewieziono do Stambułu w wozach, okrytych 
kwiatami. Towarzyły temu wielkie masy lud- 
noei z muzykami i oddziałami wojskowemi. 
Po drodze publiczność aklamowała pochód. 


Dłagi Tarcyi. 

Berlin. Tutejszy ambasador turecki otrzymał 
połecenie, aby wezwał telegraficznie wszystkie 
generalne kousulaty w Niemczech do ułożenia 
regestrów dłngów tureckich aż do dnia 
14 marca 1908 r. Wierzyciele Turcyi mają się 
przeto zgłosić w przeciągu 40 dni u general- 
nych konsulów. Po upływie tego terminu zgło- 
szone długi Turcya będzie uważać jako prze- 
dawnione, Doradca finansowy francuski w 
Turcyi, Loraine, chce w ten sposób stwierdzić 
wysokość długów Turevi, dotychczas nie ozna- 


CZOBĄ. 
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Z Rudy pAŃSIOL, 
(Teiegramy „N. Reformy“ z 4 grudnia.) 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
słów pos. Burziwal zażądał ponownie dosło- 
wnego odczytania wpływów, kiedy żądaniu te- 
ma prezydent odmówił, radykali czescy zaczęji 
trąbić na syrenach I gwizdać. 

W odpowiedzi na to prezydent Weisskirch- 
ner zwrócił im uwagę, że nietykalność posel- 
ska nie dotyczy trąbienia, która jest zwy- 
kłą zbrodnią gwałtu publicznego.” 

Nastepnie prezydent udzielił głosn klerykało- 
wi czeskiemu ks. Sillingerowi. 

Poseł Sillinger mowi dałej, oświadczając, 
że dopóki istnieją sądy doraźne, Czesi nia mo- 
gą głosować za nagłością prowizoryum budże- 
towego. P 

Mowca występuje przeciw rozbijaniu parla- 
mentu i dążeniu do wsi:rzeszenia § 14. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
słów oświadczył prezydent dr Weisskirch- 
ner, że tylko słowa padpadają pod prawo nie- 
tykalmości poselskiej, zaś czyny, jak np. Świ- 
stanie na syrenach, uważać należy za zbrodnię 
gwałtu publicznego. 

Oświadczenie to wywołało w kołach posel- 
skich bardzo żywe komentarze. 

Posłowie zastanawiajz się, czy Weisskirchner 
zamierza wysnuć stąd konsekweneye? Czy ogra- 
niczy się tylko do doniesienia do prokuratoryi, 
co pozostałoby bez dalszych następstw, albo- 
wiem Izba, ze względu na wnioski nagłe, nie 
byłaby w stanie obradować nad wydaniem do- 
tyczącego posła. i 

Inni posłowie tłómaczą to oświadczenie Weiss- 
kirchnera w ten sposób, że każe on dotyczące- 
go posła złapanego „in flagranti“ areszto- 
wać. Wątpię jednak, czy do tej ostateczności 
przyjdzie. > — F — 

Wiedeń. Kiub posłów południowo-słowiańskich 
uchwalił dziś zająć stanowisko opozycyjne 
wobec rządu. — Podejmą oni inicyatywę celem 
wspólnego postępowania wszystkich posłów sio- 
wiańskich w sprawie aneksyi Bośni i Hercego- 
winy. ' 

Praga. Dzienniki tutejsze wydały wczoraj 
nadzwyczajne dodatki z opisem wczorajszego 
posiedzenia Rady państwa. 


Z Izby panów. 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
Panów prezydent Windischgr4 tz zdał spra- 
wę z przyjęcia deputacyi hołdowniczej przez 
cesarza i zakomunikował odpowiedź cesarza. 
Prezydent zakończył serdecznem życzeniem, aby 
słoneczny blask spokojn na zewnątrz i na we- 
wuątrz otaczał rządy monarchy i wezwał Izbę 
do trzykrotnego wzniesienia okrzyku „Niech 
żyje!* Zgromadzeni wznieśli ten okrzyk, poczem 
nadzwyczajne posiedzenie zamknięto. 


Pobicie KMlofacza. 


Wiedeń. Wczoraj wieczorem w „Rathhaus- 
keller“ przyszło do demonstracyi prze 
ciw Klofaczowi. — Poseł Klofacz siedział 
przy jednym ze stołów. Kilka ohecnych osób 
i poseł Schneider poczęli wołać: „Precz z Klo- 
łaczem! Precz z nim! Nie możemy go tutaj 


cierpieć“! i ; R 
Poseł Klofacz, widząc, że demonstracya przy- 
biera. coraz większe rozmiary, wyszedł, — Inni 


posłowie : czescy, znajdujący się w „Rathhaus- 
heller“, pozostali w niej dalej, 

Wiedeń. Poseł Klofacz twierdzi, że wczoraj 
obili go w „Rathhanskełler* Niemcy, przy- 
czem szarpali go za włosy i formal- 
nie wyrzucili z lokalu. - 


Pedejrzenia. 

Wieden. „Reichspost* wzywa posła Klofa- 
cza, aby publicznie wytłomaczył się, skąd wziął 
fundusze na zakupienie domu pod „Złotą gęsią“ 
w Pradze. . 

Za dom ten zapłacił Klolacz w gotówce 
250.000 K, podczas gdy drugą połowę zaintabu- 
lował na hipotece. 


wiadomosci „Nowej Reformy" 


z dnia 4 grudnia. 


Wiedeń. Radea dworu profesor okulistyki 
dr Schnabel, zmarł dziś nagle. 


złote runo, 


Wiedeń. Cesarz zamianował kawalerami or- 
deru złotego runa: "ks. Ernesta Windiseh- 
graetza, hr. Wł Pejacevicza, hr. Aleks. 
Esterha z eg o, ambasadora austro- węgierskie- 
go w Paryżu, hr, Khevenhuellera, hr. Ro- 
mana Potockiego, Mikołaja Szecsena 
i hr. Zdenkę Irobkovitza. 


. Uwięzieni studenci, 


Wiedeń. Śledztwo przeciw stndentom włoskim, 


aresztowanym za udział w ostatnich zajściach 
w uniwersytecie wiedeńskim, jest jmż ukońcro 
ne. Izba radna uchwaliła wypnścić na wolność 
studentów włoskich bez kancyi. Z powodu je- 
dnak sprzeciwu prokuratora, deeyzya w tej 
sprawie nie zapadła, 


Opiekunowie bnrszów. 


Berlin. Ks. Schoenaich-Karolath chciał wnieść 
w parlamencie interpelacyę z powodn zajść 
w Pradze. Odstąpił jednak od tego zamiaru, 
ze wzglądu na dyskusyę budżetową, która się 
odbędzie w parlamencie niemieckim. Przy tej 
dyskusyi będzie także pornszona sprawa zajść 
w Pradze. ` 


Zamknięcie uniwersytetu czeskiego. 


Praga. Rektor czeskiego uniwersyteta wstrzy- 
mał wykłady aż do uspokojenia panującego 
wzburzenia umysłów. 


Demonstracye, 


'Praga. W wielu miastach niemieckicn przy- 
szło wczoraj do małych demonstracyji 
starć. 


Trójprzymierze w parlamencie 
włoskim. 


Rzym. Na wczorajszem posiedzeniu Izby de- 
putowamych, wygłosił pos. Fortis przemówie- 
nie, w którem przyznał, że Włochy nie mogły 
bezpośrednio paraliżować polityki ane- 
ksyjnej Austro-Węgier, ale: powinny 
były w porozumieniu z inuemi mocarstwami enu- 
ropejskimi stać na straży, dla uniknięcia nie- 
bezpieczeństwa izolacyi. W tej wyczekującej 
pozycyi Włochy nie mogły żądać kompensaty. 
Odszkodowanie nigdy nie mogłoby być tego ro- 
dzaju, jak tego życzy sobie pos. Barcilai. 

" Wobec wywodów tego posła zaznacza mowca, 
że żaden minister włoski nigdy nie zdradził in- 
teresów ojczyzny. Jeżeli konferencya europej- 
ska przyjdzie do skutku, to Włochy mogą w 
niej wziąć udział z zupełną bezstronnością; gdy- 
by zaś konferencya nie mogła się zebrać, to 
zdaniem mowcy Włochy muszą zawsze postę- 
pować w porozumieniu z innemi mocarstwami. 
Mowca sądzi, że traktat berliński i trójprzy- 
mierze są dwoma ustawami międzynarodowemi, 
które dadzą się ze sobą pogodzić i z tego po- 
wodu pragnie mowca mimo wszystkiego, aby 
Włochy pozostały wierne trójprzy- 
mierzu, chociaż wierność ta stała się dla 


Włoch z dniem każdym trudniejszą, (Głosy: z, 
Słuchajcie! Słuchajcie! Przerywania) a to ze|g 
względu na nadzwyczajne zbrojeniają 


Austro-Węgier (okrzyki: słusznie!) 
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Po zamknięciu numeru. 


V-ąków, 4 grudnia. 
Sprawy miejskie. Wczaruj odbyło się posiedze- 


nie komisyi gazowo-elektrycznej Redy miejskiej, na | 


którem uchwalono budżet na rok 1909 dla miej- 


skiej gazowni i elektrowni, oraz zsłatwiono cały || 


szereg spraw administracyjnych, 


""Przejschanie. Dziś o godzinie 7 rano przeje- j 
chał wóz ciężarowy około mostu podgórskiego ROle-|B 


tnią kobietą Wiktoryę Piechnirzynę, która doznała 
od kopyt końskich ciężkich obrażeń na całem ciele, 
Zawezwane pogotowie ratunkowe po opatrzeniu ] rze- 
wiozło chorą po Szpitala św. Łazarza. > 

"Krakowski złoczyńca w Chicagu. W tych 
dniach otrzymała policya krakowska wiadomość, że 
w Chicago aresztowano na gorącym uczynka kra- 
dzieży z włamaniem, jakiegoś mężczyznę, który po- 
dał, że nazywa się Rudolf Deloges i poebodzi z 
Krakowa. Przy rewizyi w mieszkaniu włamywacza 
znalazła policya amerykańska wiele kosztowności, 
oraz złotej monety; dalej znaleziono listy z blan- 
kietami firmy: K. L. Lubieniecki, redaktor „Echa 
Ameryki*, a których wynika, że ów rzekomy De- 
loges podszywał się zapewne w celach oszukań- 
czych pod miano „redaktora*, 

Policya krakowska, której przysłano fotografię 
włamywacza, stwierdziła, że jest to niejaki Karol 
Florkiewicz, zuany tutejszym sądom złodziej, który 
niedawno dopiero opuścił mury więzienne w Wi- 
śniczu, gdzie siedział 7 lat za kradzież z włama- 
niem do hr. Prószyńskiej. Ogółem Florkiewicz, któ- 
ry ma dopiero 45 lat, siedział z tego przeszło 20 
lat w więzieniach galicyjskich, x 

Z listów, które pisał do swoich „przyjaaiół* w 
Krakowie, żali się na Galicyę, Której zasyła „prze- 
kleństwo* i radzi swym przyjaciołom by natych- 
miast przyjechali za Ocean. Nim jednak „przy ja- 
ciele“ ci mogli skorzystać a jego rady, Fiorkie- 
wicz-—Deloges— „redaktor“ Lubieniecki znala} się 
w więzieniu. 2411 

Z Warszawy. (Projekt samorządu. — Banicye i 
uwolnienia, — Milionowa fundacya na cele huma- 
nitarne.) 

— Projekt -samorządu miejskiego i zlemskiego 
w Krolestwie Polskiem jest coraz bliższy urzeczy- 
wistnienia. Jak a Petetsburga donoszą, projekt ten 
opracowany przez Radę ministrów, będzie nadesła- 
ny naczelnym władzom krajowym ola ostatecznych 
uwag, jakie mogłyby się nasnnąć od czasn wysła- 
nia stąd propozycył co do projektn do Peters- 
burga. > 
— P. Wacław Kryński, reduktor „Głosu Pło- 
ckiego”, wydalony został z granic kraju na czas 
trwania ochron wszystkich stopni. 

— P. Stefania Sempołowska, uwięziona przed 
para tygodniami i skazana na wyjazd za granicę, 
uzyskała pozwolenie na powrót de krajn,a zabronie- 
niem zamieszkiwania w Warszawie I w guberni 
piotrkowskiej. 

— Władze sądowe rozstrzygnęły ostatecznie za- 
kwestyonewaną sprawą półmilionowej fundacyi & p. 
Konstantego Mireckiego, zmarłego w Radomiu w r. 
1903. Wyrokiem ąda, krewna p. Anastazya Rod: 
kiewiez, która Żądała unieważnienia testamentu, 
została z pretensyami oddaloną, a testament pier- 
wotny zatwierdzony. > i r 

Ś. p. Konstanty Mirecki poczynił następające za- 
pisy: 50 tysięcy rb. dla Akademii U- 
miejętności w Krakowie, 50 tys. rb. na 
odnowienie Wawelu, 40 tys. rb. jako fan- 
dusz, od któ:ego odsetki przeznaczone Lyć mają na 
pomoc dła kształcącej sią zawodowo młodzieży w 
w rzemiosłach i rolnictwie, 40 tys, na Muzeum 
rzemiosł w Warszawie, 40 tye. rb. na szpital św. 
Kazimierza w Radomiu, 20 tys. rb. na stypendza 
dla młodzieży, 15 tys. rb. na tanie kuchnie w War- 
szawie. 15 tys. rb. na Stulzieniec, 10 tys. rb. na 
szpitalik dziecięcy w Warszawie, 5 tys. rb. na 
Kasę im. Mianowskiego, wreszcie kilka po- 
mniejszych legatów dia różnych instytucyj dobro- 
ezynnych w Warszawie i Radomia. 

Resztę swego mają ku, wynoszącego ogółem około 


Rt 58% į 
i 
800 tysięcy rb, po potrącenia pewnych zapisów 
dla rodziny, legowa?ł zmarły ns dokończenie budo- 
wy kościoła w Radomia. ; 

Z Lodzi. (Malwersacya w banku. — Ueleeska 
bandyty). 5 

— W Banku hbandiowym łódzkim odkryto mal- 
wersacyę, dochodzącą do sumy kilkunaeża tysięcy ; 
rubli. Malwerzant p. B. K, urzędnik tegoż banim - 
znikł bez śladn, ale rodalna jego pokryła całą de ' 
fraadacyę. 

— Ubiegłej nocy njęto znanego bandytę Woj- 
ciecha Nowickiego. Kiedy go prowadzono do eyr=, 
knłu, Nowicki wyrwał sią i uciekł w boezną ulicę. 
Żołnierze dali za nim bezakateczną salwę, na szczęście 
nikogo z przechodałów nie zraBiii _ ; 


Telegramy „N. Reformy" z 4 grudnia. 


Wiedeń. „Mittags Ztę* donosi, że aaprzeczona 
wczoraj wiadomość o śmierci nadporuczniks 
38 p. piechoty Kreitnera, potwierdza: 
się. Rodzina zmarłego otrzymała bowiem od; 
pułkownika tego pułku wiadomość, że Kreitner’ 
popełnił samobójstwo. 

Rodzina Kreitnera nie daje wiary tej infor- 
macyi. Kreitner liczył lat 32, był bardzo wego: 
łego usposobienia i nie miał powodu do sama- 
bójstwa - 


Bombardowanie Kotora 1 

Wiedeń. „N. Wien. Tgbit.* przynesi wiado* 
mość, dotąd niesprawdzoną, jakoby zarząd Ban 
ku austro-węgierskiego z Zagrzebia otrzymał zj 
Kotoru telegram, że dziś od godziny 9 rane 
Czarnogórcy bombardują to miasto. 

Bank sustro-węgierski w Wiedbiu, zapytany 
w tej sprawie przez Bank w Zagrzebiu, udał 
się z zapytaniem do ministerstwa wojny. 

Ministerstwo odpowiedziało, że nic o tem nie 
wie, ałe nie jest w stanie tej wiado- 
mości zaprzeczyć $ 


TONE E S- 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: —-- 
Michał Konopińsixi, 
a 
NADESŁANE. | 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
' rodakcyi). 


Nażdy pragnie, żeby Jego dned były zdrowe, 
4 alo niestety, ustrój dziecięcy fest deli-' 
M katny i na wszelkie wpływy wrażliwy, 
M że dzieci tylko rzadko unikają niedoma- 
M gañ i chorób. To tez bardzo wielką jest 
M sztuką umieć zapobiedz, a jeżeli mimo 
S tego pojawi się kiedy zaziębienie iub za- 
J słabnięcie, rozsądnie przeciw niemu wy4 
d stąpić. Zapobiedz można, jeżeli sią swych] 
H dziatek nigdy bez prawdziwych sodeńj 
| skich mineralnych pastylek Faya nie 


puści ani do szkoły, ani na ślizgawkę, 
ani też na przechadzkę. Poważne dole- 
Jgliwości pokonnje się skute. zwie, za 
| żywając sodeńskie mineralne pastyłki 
„Faya“. Można ich dostać pudełko zæ 
E 125 K w każdej aptece, drogueryi Ę 
f składzie wód mineralnych. Żądać za 

j| | wsze: prawdziwych sodeńskich pasty? 

| |B „Faya“. 

Główne zastępstwo na Austro-Węgry: 
È W. Th. Gunzert, Wiedeń IV, Gr. Nou- 

gassa 17 510 1 3 

y ) TA j s 
Podziękowanie. 

Serdeczne „Bóg zapłać” składam ważystkim tym 
którzy wyrazili mi swoje współczucie z powodu 
śmierci syna mego Karola, oraz wszystkim, którzy 
wzięli udział w pogrzebie i przyczynili się do je- 
go nświetniesia, a w raesogólności przybyłym ze 
Szczakowej: W. P. Bogdaniemu, c. K. nadzarząde 
poczty i Jozo Małżones, jak również wszystki 
Kolegom, Przyjaciołom, Zeajomym i ich Rodzinom, 

s z 

Zofia Matwińska 
: z Rodziną. 
RÓŻU Liban 
. zarqvzeni. 


Podgórze. Biała. 


„ETERS BUR i AZ 
NiezRównawe SKIE KALOSZE. 
p AŁOŚCI gf 


z mark 
Trojkątna 


rawdziwe 4% 
Pi edynie zaj 


Rzadko który przetwór jest tak często podra 
biany, jak znana od 40 lat Francnska wódka 
Brazaya, która zdobyła soble rozgłos w całym 
świecie. Ponieważ jej naśladownictwa nie mogą siĄ 
z nią równać ani w przybliżeniu, przeto trzebą 
przy kupnia żądać wyraźnie prawdziwej francuskit] 
wódki Brazaya, i 23.6 


Kursa telegraficzne, 


Wiedeń, 4 grudnia, Giełda południowa.) 

Marki 11715. Renta majowa —*=. Renta koronow'i 
węgierska ——, Akaye austr, zakt. kred. 61715. Akcy 
weg zakł kred. 71400. Akcye Angiobankn 28200. | 
Unionbankn 514'—. Akore Bankverelnu 4+5 60, A kcve Lin 
derharka 40600. Akcye kolei państwowych 66460, Lom 
bardy 102'75. Akcye kolei Elbetha! 0—'—, Akoye fabryk] 
broni 594—. Akoye tytesiowe 0—'—. Alpiny 628 
Rima-Maranyi 51190, Aksya praskiegu Tow. żolaznegi 
2371'—. Losy tureckia 170'—, Ruble 251:60. 

Usposobienie: silniejsze. 

Berlin, 4 grudnia, (Giełda poranna}. 

Akcye zxrodytowe 194*76. Tew dyskontowe 178:— 

Usposobienie: silne. 

Giełda zbożowa. 


Rudanoszt, 4 grudnia. Pszenica na kwiecień 1285 i 
12:86; pszenica ma paźlziernik 11/45 do 11:16; Żyto 
kwiecień 1077 do 1038; ewies na kwiecień 881 
683; kukurydza na maj 7'54 do 7:67; rzepak na eler- 
pień 1450 do 1460. Wszystko50 za kg. 2 

Oferty mierne, chęć kupna rezerwowana, usposobieniĄ 
silne; pogoda piękna. 


Dla chłopców do lat 14, dla panienek do lat 16, miłe i praktyczne podarki dla dzieci polecą 
„Magazyn garderoby dziecięcej" Franciszek MARTIN, Kraków, Rynek gł. L12 7. 36 


w Krakowie, przy 


Pokój kawalerski 


z meblami lub bez, zaraz do wynajęcia, Cena 
przystępna. Adres: ul. Smoleńska 1. 26, III p. 
6745 1 3 


Miody człowiek 


obeznany z prowadzeniem buchalteryi i znają- 
cy język niemiecki znajdzie umieszczenie w 
handlu od 1 stycznia 1909. Zajęcie całodzienne, 
Dferiy nadsyłać pod A. B. 36 poste restante 
Kraków, najpóźniej do 20 b. m. 6744 1 4 


Miła Szatynka 


kióraby ofiarowała kilka godzin do obraza, o- 
trzyma ładny portret. Łaskawe zgłoszenia: 
Z. Z. — 9 poste restante Kraków. 6725 


Do 10-ietniej dziewczynki 


ze szkół francuskich, potrzebna korepe- 
tytorka dla polskiego i francuskiego. 


Zgłoszenia: Dębniki, Rynek 222, I p, | 


1 drzwi na lewo. 6746 


METODA BERLITLA 


udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 


Francuz z wyższ. wykształ. 
Anglik z wyższ. wykształ, 

Niemiec z wyższ. wykształc 
Wioch z wyższem wykształe. - 


Kraków, Floryańska 25, I p. 
6161 14 0 


Mieszkanie 


z kilku pokoi i kachni na pierwszem 
piętrze w narożniku ul. Senackiej 1. 9 


i Grodzkiej zaraz do wynajęcia. 
6630 3 3 


WIKTOR ORARIS! 


skła Iortepianów, pidnia 1 harmonium, 


poleca 4691 108 0 


najlepsze instrumentt 


firm krajowych. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
seudorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianow. 


handel korzenny 


delikatesów z restauracyą. istniejący kilkana- 
śzi lat w centralnem miejscu (rynek) przy 
Krakowie, do sprzedania. — Zgłoszenia tylko 
łistowne pod „Handel“ przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy“. 6747 1 3 


Dywizya trenu Nr 1 w Krakowie, ma 
do sprzedania od 1 stycznia 1909 


nawóz 


z pod 120 koni. 

O warunkach można się dowiedzieć 
dnia 11 gradnia 1908 o godzinie ll-ej 
przed południem w koszarach trenu 
(ul. .Zwierzyniecka). 6743 1 3 


Poszukuję 2 pokoi 


i kuchni. Oferty z podaniem ceny pod „Alfa“ 
poste rest. Kraków. za okaz. kwitu inser. 
6715 22 


2000 m. dmewa sosnowego 


materyałowego i na wyrób progów 

kolejowych (szweli) do sprzedania 

za pisemnemi ofertami do 15 gru- 
dnia b. r. 


Bliższej wiadomości udzieli Głó- 
wuy Zarząd lasów w Wierzchosła- 
wicah, p. Bogumiłowice. 6706 a 3 


Do nabycia pod korzyst”emi wa-unsami w 
drodze kupna-sprzedaży lub zamiany 


f i 
: J g 


w oddaleniu 25 minut drogi od Krakowa, obh- 
szerna, wy odnie urządzona, z budynkami go- 
spodarczymi. inwentarzem żywym i martwym 
Ogród cwocowy o obszarze 6 morgów. około 
1400 szezcpów owcowych najszlachetnicjszych 
gatunków, szparagarnia, oranżerye, 5 morgów 
Toli. — Bliższych wiadomości udzieli kancela- 
rya adw. Dra Faustyna Jakubowskiego w Kra- 
kowie. Bracka 10. 6598 3 3 


Na reumatyzm 
gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno- 

wane i przez znakomitości uznane 
Linimentnm Gaultheriae compositum 
z prawnie zarcjestr. maską ochronną 


„NERWO LS 


chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar- 
nopoln. Cena flakonu 80 hal. — 10 fakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko, Ty- 
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika Dra Juliusza Franzosa 
w Tarnopolu. W Krakowie do nabycia 

aplico Wiszniewskiego. 


SOB 


41 480 'benz, Lausanne (Szwajcarya). 


=. 


NOWA REFORMA. 


Piątek 4 Grudnia 1908. 


Ye 


ul. Grodzizżej 


4 


Magazyn Townró 


w Bławutnych Towar dohorowy, Ceny umiarkowane. 


UWAGA: Magazyn w niedziele i Świeta ATAMON,  ssssso 


pagu DATES i ` <« 


oraz weby Śląskie i irlandzkie surowe i apretowane na bieliznę wszelkiego 


rodzaju oraz 


dla robót szkolnych i dla celów malarskich 


- PŁÓTNA SYSTEMU Ks. KNELIPPA. 
BIELIZNĘ STOŁOWĄ BIAŁĄ E KOLOROWĄ 


na 6, 9, 12, 18 i 24 osób. 


— Ręczniki udamaszkowe — Chustki do nosa — Ścierki — Maglowniki. — 
BIELIZNĘ DAMSKĄ WSZELKIEGO RODZAJU. 


FABRYCZNY SKŁAD SZYRTYNGÓW, SZYFONÓW IE PER- 
| KALI z fabryki B. SCHROLLA SYNA. 


KOMPLETNE WYPRAWY ŚLUBNE. 


poleca po cenach fabrycznych i bez konkurencji 


Marya Pranss w Krakowie — Rynek 


2677 29 0 


główny 0. 


PRÓBY NA ŻĄDANIE DARMO T OPEATNIE. 


e 


BLUZY jedwabne angielskie 
HALKI jedwabne i włóczkowe 
PASKI gumowe i skórkowe — 
TOREBKI Redicules (Nowości) 
ŻAROTY, Krawaty, Kołnierze 
SZALE sznelowe i jedwabne 
BOA strusie i tiulowe 
WACHLARZE strusie i koronkowe 
RĘKAWICZKI glace krótkie i dłagie 
5 jedw. koronk. i mitenki 


wyrobu niemieckiego i 


obecnie Rynek 32, 


6382 3 0 


L 3 K, graszki t K, 
lalka stalowe m paj z FANKĄ 
w 5 kg. koszykach. opłatnie za zaliczką L. 
Prinz, Żaleszczyki, 6652 8 2 


ANIEL 


pod b. korzystnemi warunka- 
mi zakład mechaniczny ślu- 
sarsko - kowalski kompletnie 
i dostatnio urządzony. 
Oferty: „Warsztat“ poste 
restante Kraków. 6720 2 3" 


ASTMA 


duszność wskutek kataru 
znika natychmiast 
przez proszek i papierosy 
Dra Clérego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr.: Dr Cléry, 53, Boulevard 
St. Martin, Paris. 5349 10 0 


Lokal sklepowy 


w. Samborze w rynku na najcelniejszem miej- 
scu na każdego rodzaju interes odpowiedni do 
wynaęcia. Przez 20 lat prosperował świetnie 
w tymże miejscu skłrp galanteryjny i męski 
modny i taki również i teraz miałby wielki: 
powodzenie. Bliższa wiadomość u właściciela 
Antoniego Milewskiego, mieszkającego we Lwo- 
wie, ul. św. Zofii 3. 6700 25 


"= 


a e 

Nagniotki 
Kto chce się ich pozbyć łatwo 
Í szybko, bez dolegliwości, niech 
użyje patentowanego nożyka Ar- 
benza do usuwania nagniotków. 
Przewyższa on wszelkie inne do- 
tąd znane środki, i lekarze i wszy- 
scy co go używają, ząłecają go 
i chwalą. Cena 2 K, Do nabycia 
w handlach wyrobów żelaznych 
i stalowych. Hurtownie: Ad, Ar- 
161 26 26 


Z Drukarni Literaeckiei w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


ZYGMUNT ŚLIM 


Kraków Linia A-B, — poleca — obok gł. trafiki 


=== NA GWIAZDKĘ === 


najtaniej: 


z wyrobami krajowymi; 
z zakupnem pojedynczo jak i hurtownie. 


-5 pe wy -Y ig > a Z YALE 1,74. .,2 E- 


PS de 


praktyczne podarki dla pań 


GRZEBIENIE gładkie i ozdobne 
PARASOLE połjedw. i jedwabne 
WSTAŻKI. Koronki. Aplikacye 
HAFTY SZWAJCARSKIE. 
MATERYK jedwabne i aksamity 
TIULE koronkowe na bluzy 
WELONKI w kolorach i odpasowane 
(nowości) 

POŃCZOCHY damskie i dziecięca 

|  KAMASZE włóczkowe i trykotowe 


SZALE sznelowe i chustki wżóczs, 
SZCZOTKI do sukien, włosów i pazn 
PERFUMERYE krajowe, francuskie 
i angielskie : 
MYDŁA warszawskie i francuskie. 
Oraz przybory do szycia 
e 1 modniarstwa, 


Zamówienia z prowincyi odwrotnie. 
W nivdziele I święta sklep zamkalęty. 


ZN 


6236 3 £ 


Ponieważ doszło do mej wiadomości, że firmy krakowskie sprzedają koniki 


czeskiego za krajowe, czuję się z obowiązku ostrzedz P. T. 


Publiczność, że przezemnie jednego w całej Galicyi wyrabiane koniki na biegunach 
i deszczułkach malowane i obciącane sierściową skórką oddałem na wyłączną 
i jedyną sprzedaż na całą Zach. Galicyę lirmie Stefan Porębski, Kraków, 


Linia C-D, a inne są tylko lichotą niemającą nie wspólnego 
dlatego proszę jedynie do tej firmy zwracać się tak 


Stanisław S$yrek. 


P y 1 va 


z z z 
"Ñ : 727 RET 


TOWARZYSTWO 


wzajemnych ubezpieczeń urzędników prywatnych we Lwowie. 


g 


lad ASANO. Anerytalny Zastene 


Lwów, ul. Kl. Tańskiej 3, Hotel Żorża 


przyjmuje w swym „dziala ustawowym ubezpieczenia obowiązkowe ustawowe 
(w normie ustawowej lub znacznie korzystniej) urzędników i funkeyonaryuszów 
prywatnych z mocą ustawową, zaś w działach dobrowolnych ubezpieczenia eme- 
rytalme -dobrowolne (aż do wysokości pełnych poborów służbowych), dale; « ka- 

pitały pośmiertne, posagi, osobne renty wdowie i t. d. 


W działach ubezpieczeń dobrowolnych mogą się ubezpieczać urzędnicy i funkcy- 
onaryusze wszelkich kategoryi, oraz osoby zarobkujące samoistnie lub t. zw. 
zawodach wolnych bez różnicy płci. 

Prospekty szczegółowe wysyła i wszelkich wyjaśnień udziela Dyrekcya Zakładu 
: na każde żądanie. v p 6741 1 2 


' BRAZAYA 


KA FRANCUSKA 


Aa FA 
"i AE 


jest od 40 lat znanym ze skuteczności środkiem do- 
mowym, szczególnie jako środek zapobiegawczy przeciw 


migrenie, influenzie, gosccowi, reumatyzmowi; służy 
do wzmocnienia ócz, do płukania ust i krtani. Nie- * 
zrównana przy masażu, najlepszy środek do plelęgno- 

wania włosów. 2308 15 18 


Można dostać wszędzie 
a jeżeli gdzie niema, to zwrócić się pod adresem: 


Brazay 


Wiedeń, II[2., Lówengasse 2a. 


| gotowej Koniec! damskiej, oraz Pracownia SUKON s tma zada. 


b petersburskie 
i na buciki fasonu, amerykańskiego 


-Pantotelki domowe. 


Smarowidło nieprzemakalne na obuwie. 
Podkładki gumowe pod obcasy. 


Podeszwy wkładkowe do bucików, fil- 
cowe, usbestowe, korkowe, słomkowe itd. 


polecają 6732 1 3 


Poszukuje się 


ososy inteligentnej 


do zajęcia się gospodarstwem domowem dla 2 
osób i do dania nal zytej opieki starszej oso- 
bie. Posada do objęcia zaraz W zgłoszeniu u- 
p'asza się podać wiek, dotychczasowe zatru- 
dnienie, warunki i jeżeli możliwe fotografię. 
Adres: „Marya“ poste rest. Tarnów. 668133 


-Kilka uczeiwych -osób 


chcących zaiąć się rozpowszechnieniem 

obrazów religijnych, zostanie przyjętych 

za złożeniem kaucyi za wzór w kwocie 
20 koron. 


ZEZZZE Na HOME 


bi 
c 


REIM I SPÓŁKA, KRAKÓW. pożyczka morai 


a Âw 
Mikolaja! 
poleca 
CUKIERNIA ADAMA PIASECKIEGO 

w Krakowie, Długa 12, Floryanska 2, 
wszelki wybór cukrów, bombonierek i podar- 
ków dla małych i starszych dzieci. 6641 3 0 

firmy „Proksch* świeżo wy- * 


PIANINO restaurowane, do sprzeda- 


nia zaraz u T. Drozdowskiego, Flo- 
ryańska 7, IM. 6688 2 B 


20.0909 ZK 


potrzeba na I hipptekę realności w o- 
brębie Krakowa na przystępny procent, 
pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia 
listowne pod 6689 przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy*. 6639 2 3 


Zdolny ngent handlowy 


z dohremi poleceniami, obejmie kierownictwo 
handlu korzennego bez pokoju do śniadań z 
nowszą metodą prowadzenia, za stałą płacą 
miesięczną bez mieszkania i utrzymania. Zgło- 
szenia do Agencyi han ilowej Righetiego w Za 
ieszczykach. 6722 2 2 


jako kreilyv osobisty 

załatwia za kondyktem 
i bez kondyktu dia P, T. urzędników, ofice ów, 
w ogólności, profesorów, wielebnego duchowień- 
stwa, emerytów, nauczycieli, notaryuszy, loka- 
rzy, adwokatów i aptekarzy. Wyjaśnień w spra- 
wie ubezpieczenia na życie udziela Reprezen- 
tacya Beamten-Vereinu we Lwowie, Koper 
nika 28. 6724 1 12 


Piszę na maszynie | powiela 


w językach: polskim, francuskim, nio- ” 
mieckim i angielskim. — Helena 
Frydowa, Łobzowska 12, II piętro. 
Przyjmuje od 9—3.— =  <—39418 


nia 2 grudnia zginęła przy ul. stra : 
szewskiego |. 24 oswojona ‘kawka 
Uczciwy znalazca zechce ją za stosownen 


Zgłoszenia przyjmuje „Ardager* po- wynagrodzeniem odnieść do domu zguby 


ste restante Kraków. 6590 2 2 


CZE Z WZFE ERC KGW RADCA | 


| kuns prygołowacy 


do egzaminów z umiejętności ra- 
chunkowej państwowej i kupieckiej 
urządza nadal jak w latach poprzednich 


w Krakowie, przy ul. Dieilowskiej 68 


System nauki teoretyczny i pra- 
ktyczny, według najnowszych wy- 
magań komisyi egzaminacyjnej. 
Warunki bardzo przystępne. Dla 
pań osobne godziny. — Korzystny , 
rezultat nauki zapewniony. 


: Henryk Gotilieh 


egz. naucz. rach. państw. 


6188 9 10 


ZMIANA LORALU! 


Konc, Zaklad kupna I sprzedaży 
Maryi Telesznickiej 


przeniesiony został 


w Krakowie, na ul ów. Jana 2 p, i 


nad handlem p. Wołkowskiego ~ 


Poleca: Meble stylowe antyczne, uży- f 


wane i nowe, zupełne urządzenia salo- 
nów, pokoi jadalnych i sypiałnych, ja- 


” 6755 - 


Potrzehnym JEst xa Krov 
y ] sta Krakow 
od 1-go stycznia lokal złożony z 4 do » 
ubikacyi na parterze na fabrykę, oraz 
4 ubikacyi na mieszkanie. Najodpowie: 
dniejszym byłby domek parterowy lub 
piętrowy sam w sobie. Zgłosz. pod adre- 
sem: A. Procner, Podgórze, Lwowska. 
6680 3 3 inia 


= 


|odaćdzieciom 
| Na sw. Mikołaja? 


Najlepiej fadną i zajmującą . 


KSIĄŻKEJ 


| WYDANIA M. ARCTA 
|--W WARSZAWIE - - 


=s Do nabyciu z 6526 3.8 
we wszystkich księgarniach w Galieyi. 
k t 3 


WIELKI KATALOG 


ilustr. w kolorowej okładce 


koteż dywany, lustra, porcelanę i for- |fime 


tepiany. 5720 15 0 


przyswaja sobie postępy, jakiemi gospodynie obdarza chemia środków spożywczych. 


Dra 


Oetkera proszek do pieczywa za 12 h zastępuje rozczyn lub drożdże i spra- 
wia, że babki, torty, ciasto linckie i wszelkie inne pieczywa i laguminy są 


pulchniejsze, większe, smaczniejsze i łatwiejsze do strawienia. = 
Dra Octkera proszek puddingowy za 12 h zagotowany w mleku daje wyborną 


i tanią papkę dla dzieci i dorosłych. 


4 4237 10 11 


Dra Oetkera cukier wanilinowy za 12 h służy do nadania czekoladzie, puddin- 


gowi, młeku, sosom. kremom smaku 
wanilię, 


Zawartość paczki odpowiada 2—3 laskom dobrej wanilii. 


waniliowego i zastępuje zupełnie drogą 


Dokładny sposób użycia na każdej paczce. Doslać można 
w kaźdym handlu korzennym i t. p. 


Przepis za darmo. 


Dr A. Qetker, Bielefeld i Wiedeń. 


Córki wynalazcy had 


Prawdziwe tylko wtedy, iiei opakowanie ma ten obrazek. 


| niti 
mponujące, ospaniałe hujne i 
osięga się i ma do późnej starości bez szczególnego 
jeżeli się wybierze istotnie celowi odpowiednio zło- 
Żoną wodę do włosów, która wzmacnia skórę gło- 


wy i czysto ją utrzymuje. i, co jest szczególnie 
ważnem, ustała naturalną ilość tłuszczu włosów, 
L 


Peruwiańskiej wody taninowej - 
'bez tłuszczu (czerwone opakowanie) 


Na suche, kruche. łamliwe, używać 


peruwiańskiej wody taninowej 


Usuwa równocześnie meprzyjemna woń potu i spra: 


pachną, są bujne, błyszczące i miękkie. 


Farba ta jest nieszkodliw:, nie brudei i nie po- 
zostawia plam. Jest czysta. przeźroczysta i pa- 
chnie wybornie. Fiaszka K 250 i 5 K- 


e bujne WIOSY 
bez zachodu i bez znacznych wydatków, 
Na włosy tłnste, lepkie używać 


tłuszczem (zielone opakowanie). 


wia, że włosy 5784 2 £ 


i Główna sprzedaż na Austro-Węgry: Vertriebsgeselischaft m. b. H.. Wiedeń, I, Kariszie 
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Bzadca drukarni L K. Górski, 


